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Za 'przynależność do rozwi.ązanego kartelu grozi grzy'wna w wysokości 'p'ół miłjona zł 

'i areszt do 2 lat 
War s z oS w a. (Tel wł.) ,.Dzjennik 

U5taw" podaje dekret Plrezydenta Rzpli­
tej, zmieniajcycy ustaw~ z dnia. 28 'mar­
ca 1933 o kartelach. DeklPet przekaruje 
ministrowi przemysłu i handJlu komope­
tencj~ w sprawie roz,gze:rzenia. i z.miany 
umów k::artelowyeh, która dotąd naJe­
żała do sl'\Idu ka'rte.Jowego. Nawet nie­
;prawomoone a zaskarżalne .prlied sąrdem 
kartelowym orzeezenie ministJra jest na­
tychm.i-ast wykonalne. 

Za przyna.leżność do rozwiązanego 
na skutek orzeezenia ministra nawet je_ 
szcz·s nieprawoIIlOOnego grozi kara w 
wysokości pół miljona złotych i areszt 
do 2 lat. Jeżeli jest to osoba prawna 
karze aresztu 1JOdlegają jej repreren­
tanei. Owe dwa lata aresztu sa, za­
ostrzeniem kary w stosunku do smnu 
pif'y'W1l tnego. 

Z powodu ukazania się teg() dekret;u., 
znoszącego dotyehc~we ·przepisy kar-

• 

telowe. akcja rządu, zmierzająca dlo wy­
datnego obniżenia cen produktów kar­
telowych b~dzj.e ukończona przed i gru­
dnia. Dekret ten będzie silnym atutem 
dla r2ląou w prowadlzonych rokowa-
niach. (w) 

W a i1.' s z a w a. (Tel. wł.) W czwar­
tek wioozorem z polecenia ministerstwa 
skarbu zastępca dy.rektora gabinetu ' mi­
nisterjalnego, p, Janusz Ra,kowski wy ... 
gł()Sił krótki referat na temat ostatnich 

zarzadzeń rządowY<lh oraz znajdujących 
się w opracowaniu dekretów. 

Referent pOdikerślił m. in., te na mo­
cy de,kretu w sprawie karteli rozwią.­
zano już trzydzieści kilka karteli. oozy­
szczaja,c w ten sposób życie gospodarcz,e 
od hamująeych jego rozwój trzeszeń 
kartelowych. 

Zrani:enie członka 
"Croix de Feu" . 

L Y o n. (P AT). Członek orgalllza­
zji Croix de feu zraniony został wy. 
strzałem z rewolweru w chwili, gdy 
zdz1€rał afisz, nalepiony przez ugru-
powania lewicowe. • 

Okólni'k komlendanta poii'cji 
War s z a w a. (Tel. wł.) Główny 

komendant Policji gen. I{ordjan Za­
morski wydał okólnk do oficerów i 
funkcjonarjuszy policji w spraWie 0-
szczędnego trybu życia. Okólnik zwra.­
ca uwagę, że policjanci w wielu wy­
pa.dkach lekkomyślnie popadają. w 
długi, wskutek życia nad stan. Zacią.­
gają uciążliwe zobowi~zania, nabywa.. 
jąc na raty przedmioty luksusowe, wy­
dając przyjęcia itd. 

Smn taki jest niedopus~ćzalny, a.l~ 
. bowiem policjanci powinni życ oszcz~ 
dnie, oszczędzając na czarną godzinę. 
Popadanie w dlugi, wskutek życia nad 
smn, często jest przyczyną. zaniedbań 
służbowych i może w konsekwencji 
spowodować utratę zajmowanych sm­
nowisk. (W) 

Napad so'cjaUstów 
na "Orędowni'ka" 

R a d o m, 28. 11. - Potężny rozw6j 
ruchu narodowego nie jest na rękę 
socjalistom radomskim. To też na każ.. 
dem zebraniu socjalistycznem, przy­
wódcy socjalistyczni wzywają pozosta­
łych im jeszcze robotników do walki 
z Obozem N arodowyll'l oraz z jego pra­
są.. Wynikiem tego szczucia był napad 
socjalistów na Szczepańskiego Edwar­
da lat 16, kolp0rtera "Orędownika". 

Socjaliści napadli na niego u tbięgtl 
ulic: Żeromski.ego i Focha biją;c go i 
kopią·c, oraz zabierając mu niesprzeda.. 
ne egzemplarze "Orędownika". Napa-

. dając na małego i wą.tłego kolpOTtera., 
dla którego sprzedaż "Orędownika je~t 
jedynem utrzymani.em, wykazali socja,.. 
liści swoje "męstwo" i "odwagę" • 

u imi iln~r J ini[ja Ir~m i !fJ ,,~ni ~a" 
Nowe 'sensacyjne szczegóły wi'etldej afery, na której skarb państwa stracił o'koło 10 mUjonów złO'ty'ch 

Kraków,27 listopada 
Kilkanaście dni temu podaliśmy na 

łamach naszego pisma sensacyjne 
Sz.cz.egó~y wielkiej afery żydowskiej, 
jaka ujawniła się w toku procesu b. 
komisanta Towarzystwa Ubezpieczeń 
"FeJlik,s" Abrahama Drobnera z 
wspomnianem towarzystwem. Dziś 
możemy podać dalsze szczegóły, nie­
mniej interesujące niż dotychczasowe 
samej afery, jak i wogóle dotyczą,ce /Ży­
dowskich towarzystw ubezpieczenio­
wych, grasujących po Polsce. 

Jak sobie nasi czytelnicy przypomi­
nająl, w czasie procesu A. Drobnera z 
Tow. Ubezp. "Feniks" o kwotę 300 tys. 
złotych, złożonych podobno jako kaucję 
przy załatw1aniu dla "Feniksa" nie-

uczciwych i kolidują.cych z prawem 
machinacyj 'p<>życzkowych wyS!Zło na 
jaw (w świetle zeznań stron i świad~ 
ków), że w drodze nieuczciwych trans­
akcyj "Feniks" nar,aził skarb państwa 
na straty idące \V miljony złotych. 

W toku ' p'rocesu, . o którym mowa, 
ponieważ toczył on się jako pro-ces cy­
wilny osoby prywatnej przeciwko To­
warzystwu o zwrot kaucji, wyszły na 
jaw tylko te szczegół~, które miały 
bliższy związek. z żądaniem Drobnera. 

Nie wyczerpują. one całości tych 
nadużyć. ani nie objaśniają. wsz,yJl.t.. 
kich icb szczegółów, a 7.WłaszCZ4 
nie wymieniają. imiennie osób w nil). 
zamieszanych. Obecnie dzięki złożon~ 
mu przez wspomnianego już DrobJ1Air& 

doniesienia do prokuratora, ujawniają 
się dalsze szczegóły łajdackich machi­
nacyj żydowskich towarzystw ubezpie­
czeniowych w Polsce. 

IniCjatywa do nielegalnej konwersji 
allstrjackichpożyczek woje,nnych na 
obligacje Polskiej Pożyczki Odrodzenia 
wyszła w roku 1920 od· ówczesnego dy­
rektora Tow. "Port" w Krakowie, Ana­
njasza Einhorna, oczywiście Zyda, 
dziś multimiljonera i dyktatora prawie 
wszystkich towarzystw ubezpieczenio­
wych w Polsce. Einhorn obawiał się 
zająć sam owym interesem i znalazł 
sobie do tego Drobn-era, a za jego po­
średnictwem drugiego Z)"da Schneidra, 
którzy dokonywali tych machinacyjua. 
rachunek Towarzystwa ,~nker", "Fe-

niks" względnie "Przyszłość". Drobner 
i Schneider przewieźli wówczas z Wie­
dnia do Polski bezwartościową właści­
wie makulaturę dla Austrji w postaci 
austrjackiej pożyczki wojennej w łę.cz­
nej sumie około 1.600 miljonów koron 
austrjackich, i tu obchodząc przepisy 
polskie, konwertowali pożyczki au­
strjackie, opatrzone fałszywemi .stem­
p:ami, mającemi stwierdzić, że ich 
właścicielami są obywatele polscy. na 
Polską. Pożyczkę Odrodzenia.. W nie­
legalną tę konwerSję zamie,sżani byU 
także urzędnicy Polskiej Krajowej Ka­
sy Pozyczkowej w Krakowie (P. K. 
K. P.), którzy, jak np. urzędnik Michał 
Wydro, lub na jego polecenie inni. o.. 
czywiście za odpowiednią. rekompcn-



satą, prz~·.!mowa1i w każdej ilośri 3.U­

strjackie p·oiyczki, nie badali je, czy 
o(lpowiaqają warunkom kom\-ersji t 
wydawali za nie bez ż.adnej dopła.ty -
00 znowu było dalsze nadużyciem -
Polską. Pożyczkę Odrodzenia. Ponieważ 
w KralW\"ie nie było dostatecznej ilo­
ści Polskiej Pożyczki Odrodzeni.a, wo­
pec olbrzymiej ilości prz.edstawionej 
do konwersji po·życzek austrjackich. 
sprowtiJdzono je specjalnie na tclefo­
nir7.ne polecenie ze Lwowa. 

Dziś j.p·::;zcze w archiwa.ch ban­
Kowych 7.na; dują. się wspomniane 
obli .1a(e i będą. służyć v.~ razie 
potrzeb~' ja!:o d'l)\\·ód. Nieza.leżnie od 
tego pr0b~{j iyC'h oblig-aeYj znalazły się 
już u prokuratora. Sama konw·ersja 
nie wyczerpywała oczywiście całego 
jntel'e~u. Da.J·sza manipulacja polega­
ła na tem, że. otrzymane obligacje Po­
życzki Odr-odzenia zastawiano w P_ K. 
nej warto.:ci. Za pieniądze te kupowa­
no dolary w handlu pokątnym i "yy­
w-ożono w drodze przemytu do \\' je­
dnia. Xa ('ałej tej transakcji zarobiło 
Tov; ... Fenjk~·' w owym czasie 528 milj. 
ma.rek polskich, co przy obecnym l,ur­
sic dohra (hn';alo 1 miljon dolarów. 

\\' nIej tej sr1rawi-e prze\vijają się 
jako w i n ::ma.' cy, inicjatorzy, pośredni­
cy, urr.ędni cy. t:wiadkowie transakcji 
wyłącr.nie Żydzi. Poczynając od Ana­
ńjasr,a Einhorila. mamy (lo czynienia 
'Z następu.'ąo'"mi "obywatelami", jak 
Abr. DroJmcl', Henryk Schneider, 
SclnvonHr. n ... :b1'kr, Kleinman, Berli­
n'er, l\U!"Sbl'C,chE'l'. Hauptman, Brodin­
ger, Guttman. I(ra.::rerówna. Bergman, 
Moritz, Haber, a tylko jakby mimo­
chodem spotrl1amy nazwiska jakiegoś 
VVilfzyl1skier.o czy. ·owaka. Oczywi­
ście nie ,,·~z~'s('y wymienie/ni mają na 
sumieniu udzial wtem olbrzymiem 
prze'st.ę rstwje, nie wszyst.kich będzie 
moina pociągnąć do odpowiedzialno­
ści. niej tórzy już nie ;i; y ją . Ale więk.­
s7,O~ ( ; kit, zwła ~ zl'za wino'vyajcy inic ja­
torzy ż~·j ą. i co \yięcej , są, przeważnie 
obp\''l.tf\lami polskimi i w Polsc-a mają 
majątki. Sa mo Tow .. .ł'enilc:,," j-e~t wIa­
ścici,' l em kilku kami enie w l{rakowie, 
któreml. na\viasem mÓ,,"ią.c. budując je 
lub pl'7. ebndowuiąc. zeszpeciło arrhi­
tel\tm'ę ]{ralww8,. 

Sprawa znalazła sie już w rQlUl pr0-
kuratol';a. co oczywiście nie pr7.-cs~Hlzn" 
jak prędko nastą.pią jakieś- konkretne 
rezulta t y dochodzeń.. 
~r"' PDP1~;r,{·(~ni . na.sz ad;vkl.d w tej . f>pra.­
,'tIf~e ,q',w~l.ał ~,- $wi.f'cie . -żSd ·ow;:;k.im 
"aterzystó,~ o11)1'7.ymi popł{)ch, w spolę­
·czeńsh..-ie duże poruszenie .. Oczywiście 
za.i!l.ter~sowane. towar7.yRtwa już dzi­
siaj . 1Iżywn j ą wszrstkich dostQpnych 
środków. aby ·sprawę zatuszować, wzgl. 
~o to się już nie uda, ,by 9pinję pub1iCz­
rią~· .iaki~ spoSób uspokoić. Ciekawym 
sz czeZQ)ep) tf'j akc.il _jest notatka, jaka 
llkaz.ah idę w kilku pi ~;Jnach waisia;iv­
skirh i 1{]·akowr;1~ieh. Z]:'esztą w dość 
-Powainyrh. ale pozostająeyeh w kon­
takcie 7. 7:ylln)1~ i, a którą i my r. óho­
, ... 'iązku driennikar~kieg·o prze.druko­
walif\my. Podano tam mianowicie. że 
władzI' prokuratorskie- ,,- 'Yarszawie, 
do któn'ch wpłyllt;'ło jur. doniesi.enie 
Drobnel'a. r.a .i ~ł~- siQ tą. sprawą. i al'e­
S'ztowały nif'jakiego Ozjasza Rottkopfa, 
w;;pówłaśricieln Banku Gwarancyjne­
go w Krakowie. 

Jal, si.e dO\viaclujeIllY, wiadomość tą, 
ma !la r e,lu odwrócić tylko uwagę spo­
łecze.Tl:-ltwa od właściwych winowaj­
ców. "J.<'lst poza tem zupełni·e niepraw­
dziwa. Sprawa należy do kmnpetencji 
władz prokuratorskich w Krakowie i 
tadna skarga ni€ była wnos?ona w 
'Warsxawie.. Ozja;;z Rottkopf nil' był 
aref< ztowanr i nazwifko to nie poz·osta­
je w żadnym zv>ię.zku;>; omawianą, 
spt.awą. Jest. to typowy tl'icl, żydow­
ski: ,.Sza, cicho robi gil;". _. już j-ednego 
a.resztowal i"_ 

Ol'zywiśr.ie omawiana afera nie wy­
czerpuje wszystkirh interesó'w "pomy­
słow€.~{)" towal'zystwa. Ob~ igacje Po 1-
!:>kjej Pożyczki Orlrodzenia miały posłu­
ŻYĆ jef-lzcr,e do innego interesu, na któ~ 
rym skarb państ\ya stracił znowu se,t­
ki tysiQcy złotyrll. R€welacje o nowej 
tej finansowej operacji żydowskiej :po-
dam)" niebn:wem. (J.) 

Z nIemieckiego 
prz~my'słu g.azowego 

Rr~ółka akcyjna,. która eksploatuje 
wielkie 7,akl-adv przemys!·u g-azów eks­
plol!'Y.inych w Reinsd.orf, rocllwyższyła 
swój kapitał z 10 na 20 rniljonów marel<; 

Należy przypomnieć. że w głównych 
za·kład,ach tego przedsiębiorstwa miał'lI 

. miejS<le w cze.rwcu l". b. głośna kata­
st,rofa wybuchowa. której prr,yczyny by­
ły zagrankl\. przedmiotem różnorodn~'ch 
komentarzy, tembardziej, że spółka 
"Westfaelisch - Anhaltis~hf:' Sprengs­
w!! A. G." jest .jedną z fabryk, októfy.ch 
wSpÓmina artykUł 163. trJ.ktAtll wQrsal-
skfego. . -
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WJ[I!~ wo ava i W Jar am!D[ł! 
. Za natychmlastowem rozpoczęciem d'y/s'kU'sj1i nad ' fln,anso weml przedłożeniami rządu 

wypowielłziała si ę' wtięksl!o'śĆ izby 
P a T y Ż. (Tel. wt') Posiedzenie Izby voins, dotyczą.ce działalności zwiQ.z­

francuskiej rozpoczęło się' popołudniu. ków politycznych i utrzymania porząd­
Uroczystego otwarcia posiedzenia nad- ku pulllicznego w kra;u. 
zwycza.'ncgo izby wysłuchali deputo~ Następnie przemawiali przedstawi­
wani stojąe, poczem kilka słów . po- . ciele po·szczególnych grup i frakcyj, 
śmiertnych poświ~Cił przewodniczący . którzy kolejno wypowiadali się za. lub 
Izby zmarłym w C7;1';·· i .. ferYj parlamen· przeciwko l'Z~do\Vi. · . 
tu trzem poosłoll1. Równocześnie rozpoczęło się posie-

Po odczytywania przedłożeń fZądo- dzenie senatu, które otworzył prezy­
wych pierwszy na ' mównicę wszedł dent Je·annency. 
premjer LavaJ, który- zaz.ą.dął be.z- P a ryż. (Tel. wł.) . p~ przemówie.­
zw}oczneg? omówienia sytuacji finan- niach prr,ę.d·stawicieli grup parlamen­
sowej krajU i czterech wniosków rzą- tarnych i krótkiej 'Odpowiedzi Lavala 
dowych z równocze-snem 'Odroczeniem Izba pnystę.piła do głosowania, które 
pnz~stałych spraw, przyczem żądanie , rozpoczęło się około godziny 16 i trwa­
swoJe poparł kwestją zaufania rządo- ło niecałą: godzinę. 
we.go. Przemówienie Lavala wię}{gzoś.ć Po krótkiej przerwie prze.wodnic~ą­
Izby przyjQln, oklnskami. Wyjęt1towo I cy ogłosił wynik pierwsze10 głosowa­
Laval z;'Odził ~iQ na krótkie załatwie. nia.. W rezultacie za rzl)dem na ogółem 
nie sprawozdania deputowanego Chau~ 570 głosuj/łcych opowiedziało się 345 

Bunt komunistów w razvlji 
stłumiony 

Jł' walknch twał os·o,bisty łubial pre.~yde-tłt Varg.a - Pr~f!!d 
ostałe-c.tm-ą 'U"',,f'icJae ją ruchu ł'fNc'&luClJJn~go 

L o n d y n . (Tel. wł.) Jak donoszę. kiN'unku. Dla ich ujp.cia przedsięwzię­
z Rio de Janeiro, prezydent Brazylji, to 'wszystkie konieczne środki. W Re­
Fetolio Varga, który osobiście wziął cife, gdr,ie rewolta komunistyczna. zo­
udział, walkach z powstańcalni w stała uśmierzona. ro stronie korouni­
Rio ue Jane,iro. wydał do podległych· stów padło prz-e:"zlo sto osób. W Rio 
mu gubernatorów kraju polecenie. aby de Janeiro powstailcy w krótkim cza­
j a.Ę najeu('trgiczniej :przystąpili do 0- sie swego panowania rozstrzelali til­
statecznej likwidacji ruchu rewolucyj- kunasŁu oficerów. 
nego. Podkl't'śla on, że ruch p-owsta11- P"f'zydent podkreśla, że bardzo Zl).­

czy w Natalu, Recile i Ri-o de Janeit·o ('l~te walki toczyły się podczas próby 
w::;tał o~tat('Je7.llie stłumiony. opanowania pr7.ez komunistów szkoły 

W Nafalu zbuntow.ało się około 500 lotniczej i koszar 3 pUłku stołecznego. 
komul)is.tów. którzy, po nieudałej re- Licr,ba ofiar w tych "·alkach nie zosta· 
WO.IC{\'!> IOpttśdli port pa ppMad~,ie' jed" \ ła jeszc;;e Hstalo. na. Pl'ezydent. FetoJio 
ne:;:o z·e ~tatków i udali się w ni~lna- zaznaeza n.a zako11czenie, że niedługo 
nym kierunku. Przewódcy rewolue!o- nash~1>i przywrócenie 'lu-pelnego spo­
ni stów, p-o splądrowaniu banków, zbie- koju w kraiu i wr,ywa ludność do tę­
gli na ~(lmoloC'ie równi·eż w nieznanym pienia szkodliwych elemenlów. 

Z FRONTU WALK W AiUSYN.JI 

Marsz. Badogljo przybył na frollt 
• • 

L on d y n. (Tel. wI.) Jak donosz,}. dwom przyczynom: l) dlatego, że w do­
z Asmary, w czwartek przybył tam iychezasowych operac!ach brały udział 
marszałek Badoglio, nowy głóv;nodL>- prze,\yażl}ie wojska tubylcze, po 2) z 
"vodz~cy ·wojsk wloskicb w Afryce powodu obaWJ" "Vłochów o przeclęcie 
wschodniej. lini.i komunikacyjnych. 

R z y m. (PAT.) Stefani donosi z O sytuacji na. frontach koła abisyń-
Dżibuti, że wzdłuż kolei Addis-Abeba- skie potwierdzają, ie trzy kolumny 
Dżib1.ltj gromadzą się regularne woj- wojsk abisyńskieh połą.czyły siQ na li. 
ska' a.1)isyńskie. J.eden z oddziałów w nH Dżidiiga-Daggabur i posuwają. się 
czasie polowania przel~roczył podobno w kierunku południowym. 
granicę francuską· w rejonie Goblld i Źródła włosl<ie zaprz~czają POsło­
z·(}stał zmuszony prż.ez straż francuską skorn o sukce~ach abisyńskich. We-
do od,.,,-rotu. . 'ł k' h . ł ' 

L o n d y 11. (Tel. wł.) Źródła. ablsy:rl- dł~lg l~formacYJ w os ICq pozY~Je w 0-
skje i angi.elskie, a c~ęściowo francu- sk~-e . me. zo~tały op~sz~z-one In zez od-
skie i niemieckie podają o cofaniu się dZIały arm].~ re.gulal ~.e.J. .. 
wojsk włoskich niemal na całym frOn-) W AnglJI . mepol~oJ wyw?ł1!Ją, w~a­
cie. Koła abisyńskie przypisują, od- doI'ności o ofensyWIe włoskIej w kIe­
wrót wojsk włoskich na froncie Tigre _ runku jeziora Tana.. 

N,!ezwykły O'chotni'k 
W i e. d e ń. (P AT.) Książę Fardy .. 

nand von Liechtenstein, bratanek pa­
nuj~cego księcia von Liechtenstein, 
wyj-echał przed paru dniami do AcIiS 
Abeba. w zamiarze zaciągnięcia się do 
armji abisyńskiej. Perswazje księcia 
Starhemberga. który stal·al się odwieść 
księci-a od tego zamiaru, nie' odniosły 
skutku. 

Wyb'ory W Ntow,oj Zelandji 
L o n d Y n (P A T). Wybory prZepfQ­

W8Jdz,OM w Nowej Zelandjt, przynios.ły 
olbrzymią. większość Labóur Party. 

Dotychczas rz~d koalicyjno-narodo­
wy posiadał w izbie 45 mandatów, La­
bour Party 24, a rozmaite ugrupowa­
nia. nieżaleźne 11. Obecnie Labour 
Party zdobyła. 52 mandaty. koalicja 
rzę.dówa. tylko 20, a niehależni 8. 

de,puŁowanych. przeciwko zaś głoso­
wało 225. Izba następnie wypo,>viedzia­
ła się za natychmiastowem rozpoczę­
ciem dyskusji nad finan~wemi przed. 
łożeniami rzą.dowemi . 

Z naszego stanowiska 

Nowy atut 
'Vszyscy bez względu na p,rzekona­

liia. pQlityczne są zgodni wjednem 
dzisiaj: że nadeszły już czasy, całko­
wiele dojrzałe, by w nich dokonać Się 
mogła. ostateczna likwidacja sprawy 
źyduwskiej. Nawet p~asa. "sanacyjna", 
która zazwyczaj płonęła .,świę.tem o­
burzeniem" ua "deptanie uczuć huma­
nita.rnych" i~p_, jak nazywała. każdy 
ruch antysemicki, teraz, ,vyczuwai'łc 
ważność ctLwili, milczy, a. jeżeli .!!nę 
od czasu do czasu z owego roilCZMia 
wytrą.ca, to tylko pato, by udzielić 
działaczom antysemickim "troskU· 
WyC:l przestróg". 

Ot6ż to postępowanie prasy .. sana­
eyjnej", z którą Żydów łą,czy dużo 
węzłów przyjaźni, dOpł'owadl':a publi­
cystów żydowskiCh do nlepohamowa:­
nej wściekłości, czego do", odem jest 
artykuł p. A. Einhorna w żargono­
wym "Hajncie·'. P. Einhorn występuje 
tutaj niew~tpIiwie w roli rzecznika. 
swoich wsp6łwrznawców, którzy ezu­
j~e, jak im się zastraszająco szybko 
usuwa grunt z pod nóg, chcieliby na­
gwałt poruszyć wszelkie moce. zwła­
szcza "sanacyjne", by przeprowad~ić 
natychmiastową, wielkę. kontrofensy­
wę. A tutaj, któżby pomyślał, jakoś te 
moce przyjazne niebardzo się kwapią 
%: obroną... Stąd szał, który publicy­

'stom żargonowym takie oto l>redn~e 
dYktiJje: :· - ., .... - ." 
~ < -

"J eżeli się chce napT'awdę wytę'Pić 
plagQ napastnictwa antysemickiego, to 
trzeba mleć męstwo (!) zwalczania jej 
ideologji, trzeba wykazać, że jest ona. 
zbudowana na kłamstwie i absurdzie. 
Uczciwy publityst~ polski musi mieć 
odwagę do pówiedzenia młodrlieży 
polskiej, że Żydzi polscy są. tak samo 
uprawnieni do mieszkania. na. ziemi 
polskiej i do -jadania jej chleba, jaki 
Polacy rdżenni ... " itd. itd. 

Otóż my z całym spokojem stwier· 
dzamy, że żadne męstwo nie zdola wy· 
kazać kłamstwa i absurdu ideologji 
narodowej, w której kwest ja żydow­
ska stanowi jeden z najistoiniejszych 
składników, DO ona jest zwią.zana z 
ezystością., sitą i wielkością ducha na­
rodowego. Tan zaś kto, starałby si~ 
wykazywać .,kłamst,vo i absurdal­
ność" ideologji na.rodowej, wykazy­
wałby równocześnie "klamstwo i ab­
surdalność" ducha narodowego, bo te 
i'zeczy są ze sobą nierozwiązltlnie spo­
jone. Dla Żydów zaś, pozbawionych 
całkowicie zrozumienia dla idei i dla 
wie·lkości Narodu, wszystko, co poża 
ich pasorzytniczy horyzont całkiem w 
ci;:gu dziejów znikczemniałej duszy 
wykracza, obrzucają, mianem. '. kłam­
stwa i absurdalności. Jest to nic inO$· 
go, jak tylko filozof ja ślepoty i ubó­
stwa duchowego. 

Co za,ś się tyczy tego, CI) 1"iste p. 

Usunięcie godeł 
państwOWYCh 

Einho1'n, że "Żydzi 111e są obey .•. bó 
przyczynili się do wzrostu i rozkwitu 
Ojczyzny, nie mniej, a może i daleko­
więcej niż wielu ojców i dziadów tycll, 
którzy zajęli się teraz wypychaniem 
Żydów" - to słowa te musimy za­
kwalifikować, jako wyraz tupetu i 
bezczelności. Teraz zaczynają. pisać o 
ojc71yźnie przez duże O, a moze nieba­
wem zaczną. si~ roztkliwiać w czu-Do Palestyny łych poematach i pieniach na jej cześć . ; I i wierność ... Może wydadzą. z pośród 

Wa.rs zawa. (Tel. wl.) Pafiętwo­
wy Monopol Tytoniowy zobowiąże 
wszystkich sprzedawców wYrQbów ty­
toniowych, jak: sklepy, budki ~liezne 
itd. do zmiany szyldów oznaczających 
miejsce .sprzedaży. 

Zgodnie z zarządzeniem ministel'­
stwa skarbu na szyldach tych nie bę­
dzie więcej figurować godl~ 1>a.6-
stwowe. 

Nowe szyldy 21awler&t będ.., dnź" 11· 
terę "T''. oraz napis w otQlQl .. Wyro'1ł' 
tytoniowe'" 

G o n e w a (Tel. wł.) DZIś ,zbiera SIę siebie nowego Tuwima ale jakby i. 
komitet Ligi pomocy uch?dźco~ z Nie- odwrotnej strony, który zamiast bluz­
miec. który przedyskutUJe prOjekt an- gać szyderstwem i drwinami na. Pol­
gielskl zorgani:ww~nej planowej emi- skę, zacznie ją. wyanieJać i wystawiać, 
gracji Żydów z llzeszy do palestyny I.l niby dru,gi Rrasiński - dla dohra 
potem do innych krajów zamorskich. swych ziomków, ho tego nowa - nie-

Ma się stworzyć specjalpy bank, któ- stety smutna dla nich - sytuacja 'wv­
rego zadaniem będzie przeprowadzenie maga? Jeżeli o taki, rozkwit i wzrost" 
i wykup U?-aję.tkó:v .Ży?6~ !1ie.ml~ckich. kul~ury polskiej chodzi, to antysemici 
Żydzi mają nadZIeJę, ze ]ezeh Ltga za, ms,Ją. nowy, jeden więcej, atut w rę­
tiJproobuje ten plan, to w przecią-gu kil· ku, by ranę żydowską. z O're-ani7.mu 
k~ lat.o~ołó .200 tys. b~zie ~OSło otpU- pol.$kiego czemp,rędzej wypaliĆ Dzi~. 
ŚCIĆ NIemcy. kUJemy publicystom żydowskim za 

- ... - pomoc .. ,; (r). 
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Grecki dom królewski 

Król pre"ki Jerzy wjeżdża w totA:arzystwie następcy tronu księcia PClwla do Aten. 

Z resl-auraeją monarchji w Grecji 
powraca z \\ 'ygl1an i a nietylko król J e­
rzy, ale razem z nim cała rodzina kró­
lewska, która od 1". 1924 przebywała 'l 

konieczności zagranicq.. Grrcki dom 
królewski spokrewniony jest i SPO\\ i­
nowacony z w5zystkiemi domami pa­
nującemi w Europie. 

Król Jerzy II ożenił się 7. rumuńską 
księżniczką Elżbietą, córką zmaj'łf'go 
króla Rumunji Ferdynanda, a siostrą 
obecnie panującego króla I{al'ola. Je­
rzy II, rozwiódłszy SlQ ze swą żoną., 
nie posiada potomstwa. 

Jak wynika z treści depesz, król 
Jerzy zamierza nadać swemu bratu 
ks Pawłowi tytuł k s i ę c i a S p a r t y 
i następcy tronu. Książę Paweł, liczący 
lat. 34, jest również nieżonat.y; jC'st on 
jeuynym bratem króla Jrrzf'og-o. f;ynem 
zmarłego króla Konstantyna J i Zofji, 

księżniczki prusl\iej, siostry b. cesarza 
Wilhelma II. 

Po ksiQciu Pa" .. le - w wypadku 
jego malżellstwa i bezdzietności - pra­
wa rIo korony greckiej przypadłyby 
naj starszemu stryjowi króla Jerzego, 
nOf;zącemu również imię Jerzego. Mo­
narcha grecki pOSiada czterech żyją­
cych stryjÓ\\: Jerzego, Mikolaja, An­
drzeja i Krzysztofa, którzy wraz z 
swem potomstwem składa.~ą się na 
grecką rodzinQ krwi królewskiej. 

K::;iQżniczka Maryna grecka. żona 
trzeCiego sylla króla Anglji, księcia 
Rentu, je"t stryjeczną. siostrą. króla 
greckiego Jerzego II. Pokrewieństwo z 

. domem angielskim datuje już od 
poprzrdnicll pokoleń Pradziadek obec­
lIego króla greckiego Jerzego II był 
dziadkiem panuJącego obecnie króla 
Anglji Jerzego V i tragicznie zmarłego 
cara Hosji Mikołaja II. 

KonfUkt gen. Kondvlisa z królem 
Przed paru dniami zt>.brali si~ ucze­

ni w piśmie. skupieni w Warszaw­
skiem Tow. Naukowem, na r-OClne po­
sied7.enie. Omawiali wyniki swej pra­
,CYi które są. nap-cwno dod"\tnie. Ale HO'nfl'wersJe U"UbłlChly »'(1 tle ł·óinic 'W sprlf\ł.{'fp amłlestj.i 
skarżyli się na stronę finansową, JloŻli"ł·or.~~ lJOłCola-nia łlGU-ef/O gabinetu 
Gdzież o tym temacie teraz się nie mó- ~~c l' e d ,.. n'. (Tel. \"ł.). u· kołach p"'- . kl' '9 H" ,y V\ , v- w Z\\'lIilcZ u z marcową. re,,'o uCJą 
WI. Tam zaś specjalnie ten temat jest ll'tycznycłl pe\\'11e po''''szelll'e \""\\'oła- c ł l' -- T k ól d l'k ,u, v" Z on {OW opozyCjI. ymrzaspm r 
e I atny. Mało subsydjów skarbo- ł'lT kontro\'·er~. J'e, J'akl'e \"ybucllł'.'· po- J . d b t' 

h 60 
,]" v v erzy, zą a, a r amnes Ja zai'to~o\Ya-

wyc , a z 000 Towarzystwo nie o- mJ'ędzy kro 'lem, a gen. KondylI'selll I b ł d tl . I k b tł' na y a o wszy s UC l s -nzanych ez 
rzyma o Jeszc7.e ani grosza w tym 1'0- J'ego z\VOlennl"-aml', w spra\\' I'e pJ'oJ'ek- . tk . I . b ł' l k b d' t .... WYJą li, me wy ączaJąc o u g ownyc 1 
u T? ze ~wym: . . .. towanej amnestji. przewódców rewolucji marco\\,pj. gen. 
N~by. wI.ele Sl~ mÓWI ~ kome~znosCI Znaczna część członków rządu z Plastirasa i Venizelosa. \Y zwiQ-zku z 

podmeslema ~ultury. umysłowej. KI~ gen. Kondylisem na czele sprzeciwia tem przypuszczają, że \\' czwartek wie­
syc~nł' to prz) kład: Jak .rzecz wygląda I się projektowi króla, ahy amnestja czorem lub \\' pią.tek naf;tąpi rekon­
w sWl~tle rzeczywIstoŚCI. A. tym~~ obj<:ła wszystkiCh skazanych ostatnio 5trnkcja obecnego gabinetu gl'eckieo"'o. 
sem Inne towarrystwo, mlanOWlCle 

z za kulis walk w lonie B. B. 

"Król cyganów" pobity 
L w ó w (Tel. wł.) Na zjeździe C~g~ 

nów w Żaniem na Huculszczyznl9 
"król cyganów" Bazyli I{wie~ zostal po.­
bit.y i musiał ratować się uCIeczką· 

Panika na rynku futrzarski'm 
w Polsce 

\.,..T a r s z a \\ a. (Tel wl.) Krytyczn& 
sduacia gospodarcza Spo\\'odwała za­
stói w Ilandlu futrzarskim Ruch sprze­
dżny iest bardzo nikt y, a ceny osią~nię~ 
te stoją poniżej poziomu normalne] kal­
kulacii. Na rynku futrzarskim zanoto­
wano ki!.ka nie~yplacalności. co wywo­
łało nastr,')j paniki i spowodowało 
wstrzymanie si!;' wi<;kszych kupców od! 
dalszego angażowania się w przerobie 
skórek. (w) 

Ka1m!l.3,nja 
przeciw mjtr. Wa'gnerowi 
w a rs z a w a. (Tel "ł.) W Mało­

pols.ce Wschodniej wywołała sensację 
kampanja, p.rowadzona przeciwko pre­
zes~wi zarządu głównego Związku In­
walidów WOjennych, postowi m.ir. War; 
gnerowi. V.; anonimowych ulotkach l 

niektórych dziennikach postawion? 
Wagnerowi zarzuty natury etyczneJ. 
Autorzy ulotek os.karżają. go m. i o wy­
zyskiwanie swego stanowiska dla celów 
materjalnych. (w) 

Rozmowy z górnikami 
L o n d y n. (P AT.) Delegaci federa­

cji górników przyjęci zostali przez 
ministra górnictwa. Narady trwały 
dwie godziny. Następnie minister 
rozmawiał z delegatami zwią.zku wła­
ścideli kopalń. 

Minister zreferuje położenie pre­
mjerowi i gabinet brytyjski będzie 
rozwa.żać możliwości opanowania za­
targu. W każdym razie wspomniane 
rozmowy stanowiły jedynie wstęp do 
całej serji narad, jakie minister gór­
nictwa odbędzie z zainteresowanemi 
stronami. 

Ro!nicy p'olscy śledzą 
zarządzenia Francji 

W a.r s z a w a. (Tel. wł. ) Organiza­
cje rolnicze z zaintereso\'vaniem śledzą 
zarzą.dzenia rządu francusldego w obro­
nie rolnictwa francus.kiego. 

Rzad francuski zamierza mianowi· 
de w1)rowadzić ograniczenia w impor­
cie ryżu do Francji, który to import w 
o~tatnim czasie wzrósł z 200 tys. na 800 
trs. tonn. Ograniczenie w imporcie ry­
żu spowoduje zwiększenie komsumpcji 
pszenicy. 

Organizacje polgkie rolnicze wypo­
wiadają się również za ograniczeniem 
importu ryżu do Polski. co spowodowa.­
ło.by zwi ększenir- spożycia rodzimych 
p:odów rolniczych. ""'T najbliższym cza­
sie b!;'d1 kola rolnicze interwenjowały 
u rządu. (w) 

Tow. Popierania Kultury Teatralnej 
nigdy nie wystąpiło z podobnemi za­
rzutami ani wyrzekaniami. Tam P<>­
no już sięgnięto do dna. I tam sub-

~~~~~!~~~~~~:~~:~ ii!mni[~ ~~ i· Wy ~r[l!·,,~ [ii" 
artykułach o konieczności zaniechania W . ,. J l" r. d h ., , I b ". 
subwencjonowania teatrów, gdy Han-\ YJ3Snla ą wIscle O swyc 'prZYJOOIQ! . posel B. B. adw. FI'chna z lodz1 
ka z Bukowiny nie ma nawet na karto- ' 
f1e. Czy takie stanowisko będzie mia- L ó d ź, 28 listopada. j systematyczna walka przeCiwko 5. P. Budzyńf;ki na zebraniu ::-obot-
lo w życiu konsekwencje? Min. Kwiat- ! Wybory do rady mi·ejskiej w Łodzi, I mnie, prowadzona przez oficjalne niczem w dniu :W sierpnia 1934 r. miał 
kowski zapowiada bardzo surowe 0- odbyte w ub. roku, przyniosły z jednej czynniki B. B. W. R., a inspirowana użyć następującego zwrotu: "Poseł 
graniczenia w subwencjach. Natural-! strony zdecydowane zwycięstwo Obo- przez pana wojewodę łódzkiego. S ta- Fichna - to sługus kapitalistów". 
nie, że spotka się z ogromnemi sprze- l zowi Narodowemu, a z drugiej - kom- lem się osoblp, która ma być z życia 6. Żonę moją ordynarnie usunięto 
ciwami. Ale stanie mu z pomocą ży- promitującą porażkę "sanacji". Prze- publicznego wykreślona, dlatego mnie z "Rodziny Legjonowej". 
cie. Ono zniewoli wszystkich do ~wę- grana w wyborach wytrąciła z równo- się nietylko zwalcza, ale i bojkotuje, Obszerny list adw. Fichny kończy 
unia pasa, tam gdzie go zwężać moż- wagi wszystkie grubsze szyszki "sll:na: jako obywatela, jako działacza, jako się uwagą, że plan jego przeciwników 
na będzie bardzo skutecznie. W dzie- cyjne", czego dowodem są waśme 1 posła. idzie w tym kiel"Unku, by: 
dzinie subwenc,iono\vania - pole 0- kłótnie, które w rodzinie B. B. ciągną. Z tej sm~tnej, a zupełnie dla mnie "złożyć na mnie całkowitą. i wy-
gromne i bardzo celowe. się w nieskończoność. niezrozumiałej kamp.anjiJ, prowadzonej lączną odpowiedzialność za wybory VI 

Że sie już z temi możliwościami li- Vv- tych dniach wiele wpływowych we .własnym obozie, a ku uciesze opo- r. 1934, 
czą, wynika z pogloRek o zapowiedzi osobistości w Łodzi otrzymało list zycJi i moich tak zwanych przyjaciół wykonczyć mnie w terenie iskoń· 
zwinięcia .,Pionu". Nie ma jeszcze de- otwarty b. posła B. B. W. R. adw. Fich- politycznych, podaję cały szereg fak- czyć mnie w opinji publicznej przy 
cyzji, u" już się mówi o możliwości ny, zatytułowany "Stare metody wal- tów: pomocy: 
zawieszenia tego tygodnika od Nowe- ki". Na wstępie swej "odezwy" adw. 1. Pan minister dr. Hubicki, prezes a) !ZOhydzania mego nazwiska., 
go Roku. Nikt po nim nie będzie Tlla- Fichna wyjaśnia klęskę wyborczą. "sa.- B. B. W. R., nie chciał ze mną prze- b) prześladowania mojej rodziny 
kał. Nieraz literaci sami stawiali 80- nacji" w r. 1934, twierdząc, że spawo- prowadzić ani jednej rozmowy, ani też c) podrywania mojej egzy:ste.n~Jl 
bie pytanie, poco i dla kogo on wy- dowały ją.: . ' ani razu ze mną. się zetknąć. materjalnej." 
chodzi. ,,1) ustawa ~caleniowa, która ~iko- 2.. Ale zato. pismem z dnia 16.!isłA?- Autor listu, reasumując "wymi.e-

Z początku był bojowy. Dawał gło- mu na dobre me wyszła, a robotników pada 1934 r. zą.dał wytłumaczema Sl~ nione wszystkie fakty", stwiel'dza ii 
śne wystąpienia np. Górki przeciw oburzyła, przed nim z tego, co napisał {) mnie "system ten nazywa się systemem ~ta,. 
Sienkiewiczowi. Ale teraz stał się na- 2) rozporządzenie uposażeniowe, ,.Robotnik". Tych metod walki". 
ślaclownictwem niedzielnego, dodat~u które .wzbu.rzyło ogr?mną. większość 3. ~an. dr. Hubicki z p. seqejtarze~ Nie będziemy się sprzeczali, czy 
literackieą;o ,,~'mepa", nasladowllIc- funkcJonarjuszów panstwowych, Budzynsklm (obecnym posłem) chodzI- "metody", na które się skarży p. Fich-
twem, dalekiem od pierwowzoru. I 3) kwestj-a ży:dowska." . li ~o prezesa slfdu okręgowego w ~ na, są. metodami nowemi czy starem i .. 
stą.d nieporozumienie. W dalszym CIągU autor hstu podaje d.zi, by przez l1le~ uderzyć we mnIe. Od roku 1926 jesteśmy świadkami ta.-

Takich placówek znalazłoby się przyczyny, dla których odmówił przy- 4. P. Budzyiiski zebrania publiczne kich zjawisk, na widok których nawet. 
więcej, gdyby chciano poszukać otwar- ~ęci~ sta.n~wiska wiceprezesa rady wo- rozpocz.ynał . O'świad.cz~niem: . "Teraz we śnie człowiek by się w~drygną.ł .•• 
dej. Jewodzkle} B. ~'.: .' przyszh ludz~e noWI. ideowi l o czy. I d!at~o w "orędziu" p. Fichny nie 

WARSZAWIANIN. .od tej chWlli roL~Ota. Sle USllna stych rękach ~ zll&JduJe11lY nic:zego takiego, na.d cze~" 
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by warlo' dłużej się zastanawiać. Jest 
ono tylko jeszcze jednym dowodem dla 
charakterystyki "silnej więzi moral­
nej", z której się szczycił obe.cnie do­
gorywa.iący na łożu boleści Bezpartyj-
ny Blok. I 

* Obok 'wszystkiego, cośmy powyżej 
powiedzieli, wa.rto zaznaCzyć, iż "Ji-

Izrael glotuje. się do ataku 

Stron" l = ORĘDOWNm, sobota, dnia 00 H8topar'la 1935 = Numer 2:Ttł 

stem otwartym" p. Fichny zajął się wał przeciwko krzywonosym wspólple­
dość uszczypliwie umierający z powo- mieńcom. Przeciwko "sanacji" - o­
du braku czytelników socjalistyczno- wsz.em, ale ozydach - sza! bo to i nie 
żydowski "Tydzień Robotnika:', zręcz- wypada i ... wogóle ... 
nie omijając kwestję żydowską., na Jak ci Żydzi mają. dobrze: pełno ich 
którą autor listu położył h. duży na- ''v' "sanacji" i u socjalistów, a wszyscy 
cisk. Nie dziwimy się temu, bo jakżeż ich jednako oszczędzają.! Dlaczego w 
I11Qżna wymagać od Żyda Urbacha (re- J takim razie krzyczą, że im jest źle? 
dalttor strony łódzkiej), aby występo- OSA. 

Normalna praca na Sias'ku 
K a t o w i c e. (PAT) Po trzydnio-­

wym strajku protestacyjnym. w dniu 
dzisejszym podjęto we wszy~tki('h ko­
palniach na Ślę.sku normalną. pracę. 

Obniżenie odse,tek od noży­
czek budow'lanv'ch w B. G. K .. 

J!~nolitJ front ~U~ie[t1a iy~ow~tiego 
War s z a w a. (Tel wł.) .. Dzien .. 

nil, Ustaw" .ogłasza dekret Prezydent& 
Rzplitei o ul "ach w spłacie kred~·tó\V 
budowalnvch obniżaJąev (Kbetki od 
i styczni/). i936 r od pożyczek budowla­
nych B G K., zaCiągniętych po 1 sb'c,z­
nia 1927 r do 3i grudnia 193i r o jeden 
proo .. t. j o 1/3 niezależnie od te/;{Q. czy 
są w całości CZy też zostały skonwerto()­
wane na pożyczki amortyzacyjne (w) 

Zaml~erza się przeciwstaw:ć dążeniu Polaków do opanowania handlu w Polsce 
nizacyjnych kupiedwa żydowskiego Przykład do naśladowania! 
itd. Na czele Rady stoi komitet wyko- P o z n a li, 28. 1l. - I{awiarnfa. 
nawczy składający się z 17 osób. Pre- "Caffe Esplanade" w Poznaniu, hędą­
zes komitetu wykonawczego jest każ- ca własności p. Mauczaka, wywiesiła. 
dorazo'''v'o desygnawany przez C. ~. K., w swych dwóch frontowych oknach 
wiceprezes - przez Centr. ZWIązek wystawowych duże, widoczne tabl'~cz-

Równocześnie z ogóhlOlpolskim zja­
wom kupiectwa polskiego w Krako­
wie odbył się w Ubiegłą. niedzielę Zjazd 
kupiectwa żydowskiego w \Vars7.awie. 
Zjazd odbył się z inicjatywy Żydow­
skiej Centrali Zwią.zku Kupców i 7.g1'0-
madzil przedstawicieli "szystkich ży­
dowskich organizacyj kupieckich (lll 
in. Celltrali Detalistów i Drobnych 
J{upców ŻydowskiCh z Wars'7..Uwy i z 
}>ro,wincji.) Kupiectwo żydowskie z Po­
znania reprezentował prezes miejsco­
wego Oddziału C. Z. K Uma.ński. 
Zjazd powziął zadanie konsolidacji ca­
łego kupiectwa żydowskiego w Polsce 
w jf'dnolitej reprezent.acji. 

Obrady zagaił sen. RaJał Szere­
pz'owski, który wsl:azał na koniec7-ność 
utworzenia jednolitego frontu handlu 
żydowskiego w Polsce, .,zagrożonego 
w S'Wf'j egz~"Stencji". Po wybol"7.e prze­
wodni('z~cego obrad, p. Pollaka, spra­
wę Zf!'e.feri()\vał prezes Centr. Zw. Kup­
ców, Ge-pner. Obrazują.c sytuacjI;) ku­
piectwa żydowskiego w Polsce, mówca. 
zWl'ócił uwagę - wedtug sprawozda­
nia ,.Naszego Przeglą.du" - "na 
wzmocnienie się prą.dów antysemic­
kich." Zdaniem mówcy. "fa.la nip,na­
wiści, skierowana przeciwko Żydom. 
przechOdzi przez ca.ły szerog krajów". 
Referent mówił m. in.: 

.;Wśród tYdów po,lskich szerzy się w 
o~tn.tnim c~a.sie apatja, masy żydowskie 
puupe<]')rzują się - oot.atJTlie zaś rozrlll:hy 
3Jn Łyzydowskie wzmllg'aj~l nas,trój pesy­
mizmu i l1lzFoifycZc.nia. Handel jest głów­
nym pnIem dzialal'll-nści tydów - i na tym 
otlcinku ozyni'O'De są prób)r ek",tPirminacji 
(p.od "próbami eksteTminacji" Żydzi rozu­
mieją mnozące się ootat,nlo ob.:awy two­
rzenia nQ\vych polskich pJacówel< hanrllo­
wych, ,vypiera.lących hamclel żydow~ki -
przyp. red.). ~tusimy ,,,.ięc uczynić w\';Zyst­
ko, co m.ożliwe by próbom tym pr7.(~r.iw­
stlliwić jednolity fro:nt kupiectwa ży(low­
sld ego. Zjednoczenie na f1'Qncie kupiec­
kim może mieć ogro,mnc znacze.nie ella ca­
łego uklaclu stosunków róW!l1 ież w in.nych 
d:tiod:zinach życia żydO'\vskiego. \VobfJC 
a.taków na. h all1 deI żydowski utwor:r,enie 
jedno,Jitej rep<rezen'tacji jest n::łkazem chwi­
[i i z tego też powodu C. Z. K zwolala n;l­
radę, ),tól'a ma nal'();Szcie p(Jw{)llać do życia 
Hadę Naczelną Kupiectwa tydowskiego. 
Zjednoczenie musi nast[!,pić - niech ono 
,natchnie kupiect,,'Q życ10wskie wiarą w 
lepsze jut.z"O ..• " 

W wynikU obszernej dyskusji, w 
której najczęściej skarżono się na 0-
statnie rozruchy antyżydowskie w ca­
łym szeregu mie,j-scowości i na bojl{ot 
gospodarczy zydów, zadecydowano u­
tworzenie Rady Naczelnej Kupiectwa 
ŻydOWSkiego i powołano komisję sta­
tutowo-organizacyjll~, w skład której 
weszli: prez. Mayzel, Kawencki, S rup er, 

' SamobóJs1wo burmIstrza 
K~~i w hotelu piD'znań's'kłm 

Eugenjusz ~ohan, 
burmistrz m. Kcyni 

Lcwsztejn. Zundelewicz, Smuszkin, He­
ber i jako doradcy: adw, Kalicki, dyr 
Zajdenman, adw. Ołomucki i Malkin 
Następnie na plenum uchwalono sta 
tut. uzgodniony przez powyższą, ko­
misję. 

Według statutu tego Rada Naczel­
na Kupioctwa Żydowskiego ma na celu 
ptacę nad rozwojem handlu w Polsce. 
(O!Czywiście handlu żyd{)\\'skiego!), u­
stalanie opinji 'kupiectwa żydOWSkiego 
w za~adniczych sprawach f!ospodar­
czych, koordynacji działalności po­
szczególnych organizacyj, ,vchodzą.cych 
w skład Bady, z zachowaniem auto­
nomji tych organizacyj w zakresie sta­
tutowej działalności, repl'ezentowanie 
kupiedwa żydowskiego wobec władz 
i in~t.ytucyj, Q/bronę intersów zawodo­
wych, prawnych, społecznych i orga-

Kupiectwa Detalicznego. ki z napi!"em: 
Następnie dokonano wyboru korni: • "Caffe Esplanado" jest firmą ch1"zo-

tetu wykonawczego Bady Naczelnej ścijańską 
Kupiectwa Zydowskiego. 

Powołanie do życia jednolitej repre­
zentacji handlu żydowskiego w Polsce 
jest nietylko doworlem zespolenia wy 
siłków żydow~kich skierowanych ku 
umacnianiu się Żydów w handlu, ku 
wzmożeniu ich w tej dziedzinie 

tylko 
dla chrześcijan." 

Piękna inicjatywa poznańskiego 
kupca znajdzie niewą.tpliwle gorliwych 
naśladoweów nietylko w Poznaniu, ałe 
i w całej Polsce. 

ekspansji, a równocześnie przeciwko Jlały felje10n 
dążeniom pOlskiego SlPoleczeilstwa do 
usamodzielnienia siQ gospodarczego we 
własnym kraju. -• 

Hitler o lvdach i bolszewikach 
Niemcy st'oją ln·~ed kt>łl,';eezłłośc;q n.owl/d, skutec~nych 

r#ądzeti obron,nycl. 
za-

Jak ten papier idzie ... 
W jednym z d,s,·utygodników ekonomicz­

l'lvr.h. wye})odza,cych w Łodzi znajdUjemy 
cieJ,a wy feljet<in p. t. "Polska papierowa", 
z któl'(.'g'{) duwiadujemy si~. na cze.m pole­
/Za tajemnica lwnsumpcji papIeru w Pol­
sce. 

Papier. jak wia<lomo. odgrywa bardzo 
powavną rolę w życiu n:etylko spolecznem 
ale prpvątnem pai15tw i narodów, dlatell6 
nie od rzeczy będzie, jeśli podamy naprzód 
urywki z cytowanego feljetonu: 

.. Mieszl,anie~ PaJsl,i spożyl w roku 19M 
w pł'zecięciu r3tritystycznem 5.17 k~ żela­
za walco'~anego, 6,41 kg'. skór podeszwo­
wych, 1,7 przę.dzy bawelnianej, 0.7 k~, przę­
dzy welnianej, 2.9'8 kg. nafty. 4.82 kil m:ę­
Ba wolowego. -.~5 k~. nw:.s8 cielęce,ll;o. U,50 
kl!. splrytu.su. 0,9 kg. mydła, a papieru ~ 
czter~' i ćwierć kilogramów. 

,.Badając przyczynę tego zdumh~wail\~ 
tego Ila wiska, obliczyliśmy (na pod"ta wie 
Malego Rocznika Statystycznego). te nie 
muŻe nią. być czytelnictwo czasopiBrn ,Il;dy! 
lIa głowę ludnośd wyparla rocznie kon­
sumcja tylko pięciu numerów dzienników 
i czat5opit5m periodycznych, ani nakład 
k.,iq.żekk. ani ażywicna korespondenc 'a, 
gdyż na nią zużywa glowa ludności tylko 
0,03:3 kg. papieru. ani zapotrz_!:Jowanie 
szkól, ani oapier do pakowania. ~dyż do 
tego uVywa się u nas prze(}ewszystkiem. 
jl1,z wyżej uwzt:(lędnione~o. papieru I:\'azeto­
wego Na podstawie powyźszvch danych 
można doliczyć slę do konsumcjl mn~ej 
\'iięcej 1.25 kg. papieru na g'łowę. Ale na 
jakie cele zużywa się pow.stałe 3 kg? 

"Za~adn!enia tego nie udałoby się roz­
wiązać, ,qc}ybv nie przypadek. który pod­
.sunął w nasze ręce przMMlk pewnego do-­
JCumentu. mianowicie .. Tnstrukcji starot"ty 

B e r l i n. (Tel. wł.) Kanclerz Hitler. wizmu, kanclerz zazm ... czył, że "Niem- do burmistrzów i WÓjtów w pO\liecie. <ło­
w wywiad2:ie, udzielonym przedsta\vi- cy będę. w dalszym ciągu zwalczać kó- tyczącej odszczurzania". P1"leznaczonej lio 
cialowi jedn()j z age,ncyj prasowych, muniz)J1 tą bronią, jaką k.omunizm drozdanki.a hsnltysom i prze!o.żonym ooozarów 

1 
. " W01'8 JC 

wyjaśnił stano'wis (O rzędu Rzeszy wo- sam sto.sule . ... . ., .. Zakotłował w niej wir rozporządzęń, 
bec Rosji Sowieckiej, oraz kwestji ży- MówW'c o armJl memleckle], kanc- zarządzeń. reskryptów. okólników. ur!n'n­
dowskiej. Kanclerz Hitler wskazał m. le,rz za:znaczył, że celem jej jest obrona I só~. zapytano wezwałl urzęrfowych i setek 
in, na kQuie,czność wcią·ż nowych slm- Rzeszy przed atakiem obcych narodów, tYl5lęcy następujących na nie odoowierlzi, 
tocznych zarządzeli obronnYCh przed Niemcy mają. prawo posiadania pierw- m(!)(h~.nków. i z.g-łOtS;;~ń. ~a ie,:nnica kon-
knowl'l.lliami żydowskich ag.entów bol- szorzę.ctnych armij_ 6UmC.ll papieru rozwlata Blę.·. 
szewizmu. Oma.wiając sprawy bols* . Niewątpliwie. rozwiała Bię. Jakkolwiek 

IDe wiadomo. ile papieru zużywa sil: do 
celów - powiedzmy 06trożnie - spe.cy­
fiezm·ch ... 

'. 

Strajk w lagłebiu załamał si~ 
O~gam~ator~y ' sf:.r.ajku me tnł!(,,~e~l-i po'Sluchn w'Śr6d :tnas 

ro botnic~y'cl" 
nia się robotników z pęt doktryn socja­
listycznych. 

\Vynikałobv z pow:v7.~z('!:\,o zestawienia.. 
te nic lub pra wie nic. Wog61e. co tu llailać 
- kryzys. Ludzie nawet nie mają co ieś~._ 
Olate.go używa pap!eru wyłącznie naB1.8. 

, Bzan.owna biuroluacja. Pn;eto tylko 
wdzJE;'czność musimy nOBić VI' sercu .. wy­
łąc~n!e ingerencJi PaTlstwa, jego reglamen­
taclom i regulacjom" za osi q.g-n ięci.. w 
dziedzinie pa.1)iernictwa wielk:ego roztna­
chu produltcji, tudzi pi za w130anialy raz 
wói ośrodków hanrllowych, jako teź·sh .. ·o­
rzenie w tych ciężkich czasach źródeł do­
ch-odu dla szarei maRY obywateli. 

s o S n o w i e c, 26. 11. Dzisiejszy 
dzień przyniósł zmiany w akcji straj­
kowej. Stan zatrudnienia w poszcze..­
gólnych kopalniach powiększył się. 
Nastl}pilo ostrzeżenie. Bobotnicy w 
większośCi zorjentowali się, że strajk 
naraża ich na str'aty zarobków, premij 
rod'zinnych i deputatów węglowych, 
nic im w7..a.mian ni,e daję,e. Spostrzegli, 
że są '!IV rękach socjalistów igra,!':zką. 

K c y n i a. (Tel. wt) Wczoraj w g'O- Wogóle manifestacja socjalistów 
dzinach wieczornych popełnił w jed- wypadła bardzo blado. . Niema. już 
nym z hoteli poznańskich sa.mobójstwo teJgo entuzj,azIflu i wiary w PQwodze­
EUg2.njusz Sołtan, burmistrz m. Kcyni, nie akcji, jak to bywało w innych la­
peJniący ten urząd od 1934 r. Łach. Niema również terroru wobec 
. Burmistrz Sołtan miał stałe zatargi tych, którzy pracują.. SQcjalizm prze­
z rad~ miejską, która protesowała prze- stał być atrakcją dla robotnika ZagłQ­
ciwko jego gospooarce finan:oowej i in- bia Dąbrowskiego, Szara rzeczywistość 
westycyjnej, prowadzonej bez zatwier-j otrzeźwił~ go . . Wyszumiały mu te ha­
dzających uchwał korpOl'acyj miej- sła demagogiczne, które naraziły go 
skich.Burmistrz Sołtan był wielkim częstokroć na straty matel"jalne i mo. 
i&w.olennlkiem ,,sanacji'·. rAJ na. JMteśmy ,świa.dkami wyzwa.1a.-

Nie ulega przeto wątpIi""'ości, że PQ 
zakończeniu strajkU ,,manifestacyjne­
go" górnicy Zagłębia DąbrOWSkiego 
nie poprą. zapowiedzianego strajku 
górników angielskich. Pan Stailczyk, 
poz.ostają.cy na usługach międzynaro­
dówki, przekona się wreszcie, że zwy­
cięży zdrowy rozsądek i interes własny 
górników polskich. 

Jakże inacz('j \vyglada kwestia zużycia. 
papieru VI' A'bis~mji. Możliwe. że tam nie 
niszczy go biurokracja ,,"ogóle. w ka~fh'1ll 
razie. nie używa ~o przeciętnv Abi"Vl~cz\'k. 
Wyn!k[l to z malej ilości fabryk papjprni­
czych, a.J.b(}wiem brak panieru dal się 0-
stafnio dotkliwie we znald. • 

Dnia 27 bm. strajkowali jedynie ro­
botnicy kopalni "Helena" w Niwce w 
liczbie 56, oraz robotnicy kopalni "Cze­
ladź" na "piaskach" w liczbie 499 .. 
Robotnicy pozostałych kopalń i hut 
przystą.pili normalnie do pracy. - Za­
powiedziany przez s.ocjalistów trzy­
dniowy strajk załamał się prawie cał­
kowicie. w trzecim dniu. 

• 

Oto jM!'n z koreBPondrnfów woiennvch 
donoRi z ABmarv. że poczta Ahisvń~ka ;<'6t 
dl)l';łnwnie zawalona przesYłkami I~t'<to'n~­
mi. Dzienn;karzom T::ł""ran'('znvm snr7Pf'a­
je e;ę codz:eTln!e 1200 znar7ków PIlC'zto­
wych. a dwa razv w ty~odn!u. k:prlv ,.,d­
chodzi Twczta lotnicza DOona(f ?OOO 7:nll"z­
k?w. Dz:ennlkarze p'szą tak dużo. ;!e cały 
memal ~apas papieru w kraju jest na wy" 
czerpanIU. 

Szc;ęśllwa Abisvnfa.. u nas pnn1aj.. 
mniej papi&ru nie hrąkni.... T. H . 



Zawieszone wy'kłady 
War s z a w a. (Tel. wł.) Jak sły­

, chać, wykłady na wyższy.ch uczelniach 
będą. zawieszone do końca bieżącego 
tygodnia. (w) 

Areszwwanie 'V a r ~ z a wa. (Tel. w1.) Przy ul. 
Dzielnej 3;1 w Jol .. alu żydowskie.go zw. 
zawodOWego .,Bunel'· miało siQ odbyć 
nielE'galne zcbranie, na któl'em lwmu­
nista WiJlcl' miaŁ wy;ł()sić propagan­
dowy odczyt o Rosji, Na. z.ehranie 
wkrorz~ła policja i aresztowała 16 Ży­
dów kOl1'1.1I1i"tów. (w ) 

Dt2~ufkarl;e:u prernj-era 
y..,r ił r s 7. 11 W a . ITel. wl.} Premjer 

Kdciałko\y 'k i llt'z~jaJ ''''' c%\vartek pre­
zydium ZWi;Jzku Oziellll ikarzy Rzpl., 
które przed-ta\\ i!o IlIL! :-izereg pO:ituJa­
tów clz: (' nllil,a rz~. ja :, -, p l' awę amnestji 
Imaso\;\ e-j, ocli rOll t ' za\\"oclu dziennikar­
skiego. stypendjów dZiellllikar:;kich, 
ulg pasz!"Ort()wych itd. P. premjer ()elI­
niósł się do przedstawionych postula-
tów bardzo przychylnie. (w) 

W spraWie odznak 
i munduró'w 

War s z a w a. (Tel. wł.i Minister 
spraw wewnętrznych Qglo'Sił rozporzą­
dzeni,e wyk()nawcze do d1elk'retu o od­
znakach i mundJurach. Noszenie 00-
znak i mundurów dozwolone jest jedy­
.nie dla organizacyj, działają~ycb na ca­
łym obsza'rze państwa za ze-zwoleniem 
ministra spraw wewnętrznych, a ,dlaor­
ganizacyj, działają,cycb na obszarze jad­
nsgo województwa za zezwoleniem wo-
jewodr. . (w) 

Obrady m.3so:nerj'i 
w W,arszai\~Jie 

War s z a wa. (Tel. wł.) Pisma wie­
CZOTne d~onoszą. że w kołach "wtajemni­
czonych" 'Oczekuje się wyniku obrad 
egzekutywy krajowych lóż. stanowiącej 
najwyższ.q władzę wobec braci w ko­
mórce hie-rarchicznej "Wielkiego 
Wschodu". Obrady odbywają się od 
paru dni w apa'rtamentach jednego z 
,!rości zag-ranicznych w .,Hotelu Europej­
skim" W obrada<lh biora. u-dział do­
stojnic.v ,maf;oJlscv i z innych krajów 
Wybór \Varszawy nie jest dziełem przy­
-p a cl'ku, I;chż. jal~ utt'7.ymuja. w ten spo­
sob chdano podkreślić wielIką rOlę. ja­
ika orzvuada mas()nerji polskiej w obe(',­
nej rozgrywce .. \Yielkiego W!'\chodu". 

(w) 

Stłll'mFnn~ JlD'wstatrlie 
Rio de Ja n e iro. (PAT',. Prez, 

Getulio Varga s zawiadomił gubernato-
rów wszystkich nrowincvj. że powsta­
nie w Natalu, Pernumbuco i Rio de Ja­
neiro Z()~tało zdławione. 500 powstań­
ców uciekło na statku "Santos" z Na­
talu. 

'V Pernam buco powstańcy stracili 
100 za1 it~'ch i pOszli w rozsyp;,\,. Bunt 
w szkole lotniczej i w 3 pułku piechoty 
z,Ukwidowano. 

W Natalu gubernator objął znów 
władzę· W Recife de Pernambuco po­
wraca 'JOkój. 

R i o d e J a n e i r o. (PAT) We­
dług Wiadomości otrzymanych przez 
rzą.d PO bombardowaniu z samolotów 
60wstańcy 3 pułku pOddali się. 

W Nata1u wycofali się na pokład o­
uętu "Santos'" należącego do lio.ii 
"Lloyd Brasileiro" i odpłynę-!i w niezna­
nym kierunku Przywódcy na samolo­
eie .. Kondlor" wystartowali również w 
.nieznanym kierunku. 

Z zazdrośoi 
post,rzelHa oficera 
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Włódarz historycznej 
katedry gnieźnieńskiej odznaczo'nv 

P1..akłeta ku upa-miętn'łien-iu ~astUD J. E. J..w. b'iskupa Lau,bi'ba 

P o'z n a ń, 28" 11. Dzięki niezmor­
dowanym p()czynani()m J. E. ks. bisk. 
Laubitza katedra gnie,źni,eńska została 
odnowiona i doprowadzona d() dawnej 
wspaniałości. Dzieła tego dokonał ks. 
biskup w czasie 15 lat żmudnej pracy, 
Dla upamiętnienia zasług ks. biskupa 
polecił ks. Prymas Hlond wybić piękny 

medal, wykonany w pracowni poznań­
skiego artysty prof. Wysockieg(). Po­
wyżej reprodukujemy obydwie strony 
med.alu. jedna z nich (od lewej) prZ!ed­
stawia podobiznę J. E. ks, biskupa 
Laubitza, druga trumnę św .. Wojcie­
cha. 

Bomba na zebraniu 50cjallsłów 
w Gdańsku 

W drul.'u·rn.,i ,~D,ał'l3i'!ler J'olkszeiJtung" u'ybito 12 s~yb 
G d a ń s k. (pAT.) Nieznani spraw- stycznego w Gdańsku nieznani spraw­

cy wybili Ubiegłej nocy w drukarni ey rzucili podczas przemówienia przy-
centrowej "Danziger Volkszeitung" \vódcy partji socjalistycznej. posła 
12 szyb. Brilla. bomby z gazem łzaWiącym. 

G d a.ń s,k .. (PAT.) Na. zebraniu oraz petardę przez okno. Po przewie-
mężów zaufania stronnictwa socjali- trzeniu sali, zebranie kontynuowano. 

Fra.g>roent pochodu uczestników uroczyste go poświęcenia proporca S. N. w Strojcu. 

Włamanie 
do poselstwa sowieckiego w Pradze 
Wlam;ania tLo,konał U'ł"'Zędni'k po<selstwaj kt6ry skradł więks~q 
got6wlkę o.yollJ1l.i t,ajne akta - Sprawcę wykł"yt,o i are'8~towan:o 

p r a g a. (Tel. wł.). Do poselstwa stwie gotówki w 'wysokości 700 tysię­
sowieckiego włamali się w nocy u- cy koron, oraz wszystkie tajne doku-
bieglej nieznani splrawcy i skradli menty poselstwa.. , 
większą część pieniędzy i tajne doku- Kozimowa osadzono w więzieniu 
ment.y. Polcja podejrze"wa. że włama- wraz z szoferem, którego tymczasowo 
nia dokonał jeden z urzędników po- również pozostawiono do dyspozycji 
selstwa. władz śledczyych. 

P r a g n, (Tel. wł.). Sprawa tajem-
niczego ,,'łamania do 'pose-lstwa so- Ch kt t 
wieckiego w Pradze została wy jaśnio- ara erys y'czne 

Poseł RzpViłej w Rzymle 
War s z a w a. (Tel. wl.) Posłem 

Rzeczypospolitej w Rzymie został mia­
n()wany dotychczasowy poseł, w Hel· 
singforsie Charwak. (w) 

Wiec f'ryzj'erów z całej Pol'sikl 
w Poznaniu 

P o z n a ń, 28. 11. W dniu 9 grudnia. 
odbędzie siQ wiec fryzj€rów z całej 
Polski \Y Poztlania w związku z nowem 
r07;pOrZll dZt'll i em () prowadzen i 1.1 zakła­
dów rJ'F.iI'Y·~ k{)-~olarf'ldch 

Cukier stani/eje 
'vVa r s z a wa (Tel. wl. ) "Dziennik 

LJ::itaw" og-łu::iza dekret w sprawie opo­
datl;;~\nil1ia cukru. OekJ"et wprowadza 
now ~ :, tawki podatku spożywczego od 
culuu .Jak sJvchac\ od poniedziałku, 
2 grudni>l cena culuu ma wynosić .jeden 
złoty za k i J()g"ram ' (w) 

Burmistrz Sahm 
. kupowa,ł u żydów ... 

B e r l i n. (Tel. wł.) Sensacją Ber­
lina jest fakt wydalenia Sahma, pie'rw­
szego burmistrza stolicy Rzeszy, z par­

. tji narodowo-socjalistycznej za kupo-
wanie u Żydów. 

Zona i oó'rka 
zmarłego k'si,ęcia Lidz-Jassu 

D ż i b u t i. (PAT.) Znajdują się tu 
pod opieką władz francuskich żona i 
starszy syn zmarłeg"(J on.e.gdaj księcia. 
Lidz-Jassu. Rz~d abisyński podobn., 
zwracał się do władz francuskicb o 
wydanie ich, lecz odmówiono temu żą,­
daniu. 

Cwi'czenia woj's'kowe 
- W N'i1emczech 

B e r l i n. (P AT.) Ministrowie woj­
ny i spraw wewnętrznych wydali 
wspólnie zarządzenie o powołaniu na 
ćwiczenia wojskowe, M()cą tego za­
rządzenia rezerwiści i pospolite rusze­
nie w Prusach wschodnicb będą powo­
ływane, co rok na pewien okres na ćwi­
czenia" 

Węgi'erska wizy'ta 
W i e d e ń (P A T). Z powodu wizyty 

p'remjera węgierskiego G6mbosa i min. 
spraw zagr. Kanyi, koła urzędowe D­
świadczają, że ta wizyta od'powiada u­
stalonej tradycji narad kierowników 
polityki " ' jednia i Budapesztu o spra­
w,ach ohchoclzą.cyrh oha kraje. 

Prze'w,locki nies1rudzony 
W a 'r g z a v, a, (Tel. wł. ) Na tle po­

lit~'ki kartelowej mnożą sif,' rozplrawy 
f; ądo\\' e , Gł()śna była latem SPlawa zie­
mianina Przewłockiego, który wyst·ąpił 
ze skargą prze Ciwko zrzeszeniu produ­
centów drożd ż,V. s tanowiącemu repre­
zentację kartelu drożdż,owników, o 10 
tys. zł odszkodowania z tytułu njesłus~ 
nego wz.bogacenia się. 

Ziemianin motywował swoje preten­
sje umową kartelu z władzami skM"bo­
wemi, uniemożliwiają<cą zakładanie no­
wych droŹ'dżowni i obniżanie een 
{IJrożo,zy. 

W I instancj,ipowództwo Przewloo­
kiego zostało oddalone, ale ziemianin ' 
procesuje się od! wielu lat (również w 
Najwyższym Trybunale Administracyj­
nym). W ,ostatnieh dniach wniósł on 
skargę odwoławczą do sqdu apelacyjne­
go, który wyznaczył rozprawę na to lUF 
tego. Pr-zewłooki zapowiada przez sw&­
gO pełnomocnika obszerne omówienie 
działalności kartelu, oparte na 'różnyoh 
dokumentach. 

na. Przypuszczenia policji oka,zały się War s z a w a. (Tel. wł.) Do mlnI-
traf!le. Włamania dokonał urzędnik sterstwa pracy i opieki społ,ecznej Pewie'tl wielki wódz źydowski, I'lam:ięt­
pols81stwa sowieckielro Kozimow, Ta- wpłynęło p'Odanie od pracowników re- ny antagonista Teodora HerZlla. złCllŻył cen-
tar z pochodzenia. ' stauracH "Adrja" i .,Oaza" z prośbą o ne wyznanie. 

Przy rewizji w mieszkaniu Kozimo- interwencję w sprawie niewypłacania - Wolę - powiooział - dziesięć u<ia-
,va policja znalazła pończochy dam- wynagrodzeń. W podaniu pracownicy nych pogromów, a'niiŻeH jeden, nawet nie­
skie i inne części gał',jeroby damskiej. stwierdzają, że od dłuższego czasu nie udany bojkot. Me wolę dziesięć udanych 
Bliższe dochodzenia ustaliły, że Kozi- otrzymuj· ... wynag-ro'dzenia, ale nie z hoj kotów, anizeli rea,lizację syjonizmu pa-

.. ~ lestyruskiego. 
mow uciekł z pewną. damą samocho- winy pracodawców. Oto, w czem rzecz. Pogromy to kanali. 
dem, którego szofera zdołano ' odszu- Po otrzymaniu podania min. zwró- zowanie antysemi,tyzmu, to klapa bezpie­
kać i zaal'f:sztować. 'Vraz z dwoma cUo się do kierownictwa obu zakładów czeństwa dla kwestji :l;ydowskiej. Gwałt 
detektywami szofe)' następnie wy je- o wyjaśnienia.. Kierownicy zakładów je6t olbcy dla duszy Pola'ka. Przestud.iu,ici& 
chał do miejscowości Bosice, doką,d stwierdzili, że p()wodem zaległości jest rod?~'ody pro",:"odyrów pogroffiowyeh, za.i­
był zawiózł nocy Ubiegłej Kozimowa.. to, że najrozmaitsze osoby, nieraz zaj- rZYJC18 za kulIsy p'artyj, propagujących 
Wkrótce też odnaleziono tam w jed- mujące bardzo wpływowe stanowi'ska, awantury z , ŻYd"aml - zn~jdzieeie poiom­

Halina l{ubsiówna, która z zazdr.ości nyrp z wyszynków zupełnie pijanego I nie płacą sw;Ych rachunków restaura- k6';, lUdy, l,\lł) .lego agen!-ów. 
postrz eliła ost9.tnio w Poznaniu śmier- Kozimowa" Od aresztowanego odebra- CnJl7.ch. {wl . L men:r::r1 po~ .Elię robl, a:y tem'j)erR:" 

teInie porucznika . Wa.runk~ • nQ ~i~kszą cz~~ zrabowa~ej w poseł- . ~. - . l miesięcy k~U: ~t:~y~a ro , a (przez l2 
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Z procesu O zabójstwo min. Pierackiego 

Des rukcyjna roboła O. U. N. 
W miejscowości Walsum obok Duisb~r­

"'a skaza.no 25-letniego aryjczyka na 6 mle­
~ięcy więzienia za to, że wzbranial ~ię ze­
rwać stosunki z kobietą pochodzema ży­
dowskiego., z którą miał dwoje dzieci. Sąd 
podkreślił w motywach, że wymiar kru'Y 
jest tak łagodny dlatego, iż stosunek n·a,­
wiązany z,ostał przed wydaniem ustaw n0-
rymberskich. Jak przemy'calIo nielegalną bibułę - S'kazanle adw. Szłapaka na 100 złotych grzywny 

za uchybienie powadze sądu * .,Ceske Slowo" donosi, iż w poselstwie 
sowieckiem w Pradze d{)kona,nó kradzieży 
papierów wartościowych na sumę 700.000 
kOl'{JIil. Skradziono równie::. kilka tajnych 
d ok umentów. 

War s z a w a. (Tel. wł.) Na wstę­
pie rozprawy porannej .adw. Horbowij 
wniósł o dopuszczenie dowodów z 
kompletów czasopisma "Surma" dla 
stwierdzenia, że organ ten nigdy Die 
propagow,ał akcji terrorystycznej na 
ziemiach innych poza województwami 
lwowskiem, tarnopolskiem, sŁanisla­
wowskiem, wolyńskiem i częściowo 
pol,eskiem. Sąd po naradzie odrzucił 
wniosek adw. Horbowyja. 

Świadek Kuśmierski, przodownik 
P. P., zeznaje, iż w połowie czerwca 
1934 r. otrzymał od jednej z pracownic 
sklepu Ignatowskiego łuskę rewolwe­
rową, znalezioną przez nią przy zbiegu 
ul. Szczyglej i Kopernika. 

Następny świadek Władysław Wie­
wióra opisuje bombę, jaką mu wska­
zano w lokalu przy uL Foksal 3. Na py­
tanie prokuratora stwierdza, że, bomba 
posiadał.a zabezpiecz,enie, uniemożli­
wiające przedwczesny wybuch. 

War s z a w a. (Tel wł.). Świadek 
Emilja Kaszerowa rozp-mmaje wosk. 
Lebedzie młodzieńca, który po kilku­
dniowym pobycie w jej mieszkaniu. 
zniknął w dniu zamachu na min. Pie­
rac kiego. Wosk. Hnatki wskiej pozna­
je kobietę, któ!'a kilkrotnie odwieuza· 
ła jej przejściowego lokatora. 

Sw. Franciszek Taborski, rewizor 
kOlejowy, zeznaje, że w dniu 6 sierpnia 
1933 r. kontrolował w. pociągu bilet 
osk. Kłymyszyna i stwierdził, że na.­
żwisko na zniżce akademiCkiej jest 
podrobione. Kłyszyn oświadczył, 
świadkowi, że podróżuje w celach tu­
l-ystycznych. 

Dłuższe zemanie składa Marian 
Chomrallski, inspektor policji. nacże~­
nik urzędu śledczego w Katowicach. 
Ś"\viadek ten mówił szczegółowo o 
przemycie nielegn,ln~j literatury ukra· 
ińskiej z tel'enu Czechosłowacji do 
P.~lski. 

, Następni świadkowie Jan Sługa, 
Jan Konderla i Rarol Sikora, wywia­
dowcy policji. zeznaję, o obserwacjarb 
swych, przeprowadzanycb w Cieszynie 
i Bielsku osób, podejrzanych o pr7.e­
myt nielegalnej literatury. Świadko­
wie szczegółowo podaję, daty, kieJv 
oskarżony Kłymyszyn przewoził l.e 
strony czeskiej bibułę Bylo to w 
pierwszych miesię,cach 1934 r. Zwy­
kle Kłymyszyn jeździł z Bielska jedllą 
i tą samą taksówką nr. 9006. 

Po zeznaniach świadków Pieszcba 
i Józefa Białka, szoferów, sę,d oglo~ił 
po krótkiej przerwie postanowienie o 
następuję,cej treści: 

"Wobec uchybień powadze sądu ze 
strony p. adw. Stefana Szłapka, pole­
gających na kilkakrotnem pr7.es7.k:l­
dzaniu i przerywaniu przewodniczące­
mu w trakcie' przesłuchiwania świad­
ków, przewodniczą.c'y uprzedza obron­
cę, iż w razie powtórzenia się takich 
wypadków, sąd zastosuje sankcje z 
art. 61 ustawy o.sądach powszechnycb, 
przewidujących kary grzywny." 

Zkolei zeznawała Emilja Linycia. 
Następny świadek, Irena Chomiak, 
wobec odmowy zeznania' w język n 
polskim, została skazana na 100 7.ł 
grzywny z zamianą w razie nieściągal­
ności na 10 dni aresztu. Przy wyro­
ko"\vaniu sąd wziął pod uwagę okoIic1.­
ność, że Chomiakówna, jako student­
ka uniwersytetu. zna język polski. 
Sąd zarządził odczytanie zeznań Cho­
miakówny, złożonych w śledztwie. 

Z odczytanYCh zeznań Ireny Cho­
miak, która jest narzeczoną Iwana 
Maluky, wynika, że Kłymyszyn do­
starczy) jej w Krakowie niewypełnio­
ną legi tymację z pieczęciami Uniwe~­
sytetu Jagiellońskiego. Legitymację 
tę Chomiakówna w jegi? o~ecności .0-
patrzyła swoją fotograf] ą.1 w'ypelnlIa 
fikcyjnem, o czem on WIedZIał, na­
zwiskiem Zofji Olszewskiej. Na pod· 
stawie tej legitymacji. Chomial{ów~a 
meldowała się na.stępme w Kral{Ow~e, 
W kilku kolejno zajmowanych mle­
szkaniach, które jej nastręczył Kł:y. 
myszyn. W czasie pobyt~ w Kr~kowl~ 
przepisywała na ~aszY01e,. ktorą jej 
prZYWiozła Linycw., rękopISY ~rtyku­
łów, przeznaczonych do krajowych 
wydawnictw O. U. N. R., ., 

Po odczytaniu zeznan ChomIa~ow­
I'y, zeznawał :;wiadek Tomasz Blcla­
nG'.v, kierownib. uaęrin śledczego w 
Kołc;;lrj i. Z oskarżonych zna My-

hala, k~óry w czerwcu 1932 r. arcezto-

wany był w Kołomyji i sądzony w 
Czortkowie za należenie do O. U. S. 
wraz z Onyszczukiem. Następnie 
świadek mówi o przemycie Iiteratm'y 
propagandowej przez Worochtę, w 

czam brało udział szereg os6b, pocho­
dzących z Kołomyji, m. in. Kołtyk i 
Barycki którzy napadli na ambulans 
pocztowy w okolicach Kołomyji i za­
bili policjanta. 

* "Le Pet~t Pa,risien" donosi z Cherbour .. 

Tajemnicze zniknięcie 
ekscentrycznej hrabiny 

ga, iż statek "Majestic" zabrał do. Nowego 
Jorku ładunek złota wartości okolo 210 
mHJonów ITanl{ów, przeznaczony dla ban .. 
ków amerykańskich. 

* , Cesarzo.wa Japo.nii powiła syna. Jem to 
piąte dziecko pary cesarskiej, a wtem -
drugi syn, Uroczyste nada,nie imienia od .. 
będzie się w dlniu 4 grudnia. 

W/łosi zakupUją ba'wełnę 
Sqd-zą, ~e pop'ełmila sa'mob6jstwo, naskutek ni-epo:!!!!!,ueni,a, 

jaki,e spotkało ją pr~y wystawieniu wl.asnej o'peretki 
A l e k s a n dr ja. (PAT.) Włochy 

nadal zakupują bawełnę w Egipcie z tą. 
samą gorączkowością, jaka charakte­
ryzowała te zakupy, gdy istniałyoba­
wy, że wywóz bawełny do Włoch będzie 
zakazany. Rzeczoznawcy tutejsi są.­
dzę., że \Vłochy posiadają obeenie za­
pasy bawełny, które im wystarczą na 
6 miesięcy. 

W i e d e ń. (PAT.) Od wczoraj zni- Operetka przyjęta była nieprzychylnie, 
knęła bez wieści hr. Bienerth-Schmer- wobec czego hrabina prócz zawodu 
ling, córka zmarłego b. premjera mo- moralnego, narażona została na znacz­
narchji austro-węgierskiej. Obawiają ne straty, gdyż wyłożyła swe pienią­
się. że hrabina popełniła samobójstwo. dze na wystawienie operetki. Być 

Hrabina opracowała niedawno tekst może, iż te okoliczności skłoniły ją do 
do nowej operetki "Teodora", która samobójstwa. 
wystawiona była przed kilku dniami. Uratowanie 600 rybaków 

Szmugiel napojów wyskokowych 
w Anglji 

M o s kwa. (PAT.) Poszukiwania, 
prowadzone przy pomocy aeroplanów 
nad morzem Kaspijskiem, zakończone 
zostały odnalezieniem 600 rybaków, 
którzy schronili się na krach lodo­
wych. 11 z nich przewieziono na ląd 
samolotami, pozostali. Po zaopatrzeniu 
ich w żywność, dotarli do brzegów 
wJasnemi środkami. 

Flo,tyU.u lJ'J~em.?Jtnic~a, zlo<iona ~ 8 statlujw, ~m·~ulcrlla kotwice 
UJ odleglośc1i "li m,U od wybr~e~a Zjazd narodowy w N. Targu 

N o w y Ta r g, 28. 11. - W dniu 24 
bm. w sali Stron. Narodowego w obec­
ności delegata zarz. akr. wice-prezesa 
Jelonkiewicza, otworzył ohrady zjazdu 
powiatowego prezes pow. p. dr. l\~ech: 

B o s t o n. (Massachussetts. PA T.) ków zostały w dniu dzisieJszym cof­
Niespodziewane ukazanie się flotylli nięte. 
statków prz,emytniczych z ładunkiem Flotylla pr1..emytnicza, składająca 
napo!ów wyskokOWYCh na święta Bo- się z pośród ośmiu statków i rozporzą­
żego Nal'odzenia, spowodowało mobili- dzająca licznemi motorowemi ~odziami 
zację całej straży przybrzeżnej w No- wyścigowemi, zarzucila kotwice w od­
wej Anglji. Wszystkie urlopy strażni- ległości 75 mil od wybrzeża. 

Po rallorcie i odślliewaruu "PleŚn\ 
Bojowej" w refe-racie wstępnym dr, 
Mech omówił obecną sytuację poli­
tyczną i gospodarczą w Polsce nakre­
ślając na tem tle rolę Obozu Narodo­
wego. BPogOń" WYlethała 

Warszawa. (PAT). Dziś w 
czwartel{ wyjechała do Wiednia dru­
źyna piłkarska "Pogoń" na dwa me· 
cze z "Rapidem" i "Admirą", któ,re od­
będą. sie w sobotę i niedzielę. 

Drużyna pogoni wy;echała \V ria­
stc;lpującym składzie: AlbB11ski (Krucz­
ko\-vski), Bereza, Jeżewski, Zr6bek, 
Hanini, Wasiewicz, Jaworski, Sumara, 
Matjas 1, Matjas 2, Zimmer, Borowski, 
Niechcioł, Luchter i IOus. 

GoścIe francuscy 
wy jechali do Krakowa 

Jako następny przemawiał p. Jelon­
kiewicz na temat "Sprawy żydowskiej 
w Polsce i śv.ńecie". Po obszernej i o­

W a r s z a w a. (Tel. wl.) Bawiący żywionej dyskusji referat o pracach 
w Polsce działacze francuscy b. mini- organizacyjnych wygłosił p. Jelonkie­
ster De Monzie i deputowany Gaston wicz. ". . . ., 
Martin wyj{3chaIi 7. Warszawy w towa- Po prz~wIe obIadowej dalszy CH~.'5 
rzystwie przedstawiciela agencji "Ha- I kUl'sU politycznego rozp,oczął referat 
vasa" na jedniodniowy pobyt do Kra- prof. T. l{]mga p. t. "I-lIs~orJa r~chu 
kQwa. Po powrocie wyjadą przez Gdy- narodo~~ego w mel?odległej Polsce . Po 

il> i Poznań do Paryża". (w) dyskUSJI przemawIał prezes adw. za-
n " kopiańskiego dyr. Panek, który na tle 

epoki rozbiorowej i szerzonego wów-
czas "pozytyvvizmu" nakreślił postaci 

GIdy sabałvs'c'I" ~~~c:ó~. LS~~~~~~ki~~hUZY~~~~~ 
" 

Balickiego i Romana Dmowskieo. Od-
śpiewaniem Hymnu Młodych zakoń-

h d strowac" CZO~~sl!~~·;S~~i~~i:~zp~~zCęZfos~;~t~łem 
C cą emon ,,~. nabożeilstwie ku czci ~atronki ,~ara-

• • • fJI św. Katarzyny, na ktore częsc u-

To m a s z ów, 28. 11. Pisaliśmy 
o tra<Ylcznym wypa·dku w Tomaszo­
wie, kiedy to zatrudniony przy hudo­
wie domu przy ul. Gustownej cieśla 
Matuszewski spadł z wysokości dru­
giego piętra na bruk ulicy, do~nając 
pęknięCia czaszki. MatuszewskI n~­
tychmiast przewi.eziony został do SZpI­
tala mie~skiego, gdzie chwilami na 
kr6tko odzyskiwał przytomność. 

Dyżurująca w szpit~lu si?stra, ~i­
dząc, że chory długo zyć me będZIe, 
uważała za swój obowiązek wezwać do 
nie"'o kaplana, któryby go zaopatrzył 
na -'drogę /' wieczności. W .mom,mci.e 
świadomości chory znakamI wyraZIł 
swą. urodę i chęć spowiedzi. Zatelefo­
nowa;o zatem po księdza. 

Gdy kaplan do szpitala przyszedł, 
zastał tam już żonę chorego, która o­
świadczyła, że mąż jej jest sabatystą.. 
Chory jednakże, poznaws.zy księdza 
katolickiego, w dalszym cIągu znaka· 
mi wyrażał chęć otrzymania rozgrze­
szenia i ostatnich sakramentów. Wo­
bec takiego stanu rzeczy po telefoniez­
nem porozumieniu się z .miejsco",:ym 
prałatem, spisano o spraWIe odpowIed. 
ni protokół, podpisany przez obecne 
przy akcie udzielania choremu Ostat­
nich Namaszczeń, osoby. W parę go­
dzin potem chory zmarł, już jednak 
jako katolik, pojednany z Bogiem. .. 

Na drugi dzień z rana w kancelarJl 

. cz,estników udała się w mundurach 
parafjalnej . zjawiło się dw~ch 'panow, maszerując czwórkami. Zelwame roz­
z których Jeden przedstawił SIę lako poczęto śpiewem "Pieśni Bojowej", po­
"wyższy duchowny" sab~tystó~, przy- ! czem w dalszym cią.gu referaty wygło­
były aż z Warszawy, gdzle ZamlC1'7,a~O sili p, Stefan Żelawski na temat 
zabrać ciało zmarłego, w Tomaszo';le I "Mniejszości narod. w Polsce" oraz 
bowiem sabatyścI ",:łafmego cm~nta) za prezes pow. dr. Mech na temat "Sp-ra­
nie I?osiadają: Pr?sl zatem o me.splsy- wy gospodarcze", w obszemrm ,y d:v~ 
wame odpowledmego .. akt';1 zgon~. py- częściach referacie, prelegent omÓWIł l 
żurujący w kancelarJl kSląd.z oswlad- zilustrował danemi statystycznemi 
czyI jednak, że 'chory zmarł Jako ~ato- gospodo bolączki naj szerszych warstw 
lik, na dowód czego oka~ał . spI.sany I narodu. 
protokół. ~. tym momencIe ZJaWił SIę Po dyskusji, w której między inny. 
w kancelarJI bfat zmarleg~ z prośbą o mi zabrał głos adw. Okręglak z N Tar­
spisanie aktu i p~r.h:<>wame z.marłego j gu, śpiewem "Hymnu Młodych" za­
w obrzą,dku katoltcklm. ,,'tVyzszy du- kończono piękne dni pożytecznej pracy 
chowny" sabatystów wyszedł zatem z dla dobra idei. 
niczem.. . , W przerwie wysłano delegację gó-

Sabatyścl p-os~anowlh jednak urzą- rali do p. starosty Gluta z prośbą o 
dzić demonstra.cJ~ na cment.a~zu. W zlikwidowanie t. zw. "straży nocnych" 
t~~ ~el~ zebra~l SIę na .pogrz~bIe, ~rzy- w zachodniej części powiatu. które to 
mesll klIka Wleil'lców I zamJerzah na w niektórych wsiach doprowadziły do 
cmentarzu wY1łosić swoje przemówi e- krwawe"'o samosądu. . 
nia. W obawie, by nie doszło do ITor- P. St~osta przyrzekł pomyślnie za-
szących zajść, gosp~darz cmen tarza łatwić tę sprawę. Oby jaknajprędzej ! 
powiadomił I{omisarJat P. P., który I ~~~~~~!"!'!~~~~~~~~ 
delegował swego J,.'zedstawiciela n.a ­
cmentarz. Po złożeniu zwłok w grobie 
brat zmarłego OŚWiadczył, że nie życzy 
sobie składania żadnych wieńców, ani 
też wygłaszania mów. 

Wobec postawy policjanta i wyraź­
nego zakazu usiłująca. demonstrować 
grupa sabaty stów musiała ooejść z 
cmentarza.. 

:tądajcie numerów okazowych 

tygodtn:'k,a "GtOS" 
Adres: Poznań, św . Marcin 65. Prenum. 
miesięczna 70 gr. W ostatnim numerze 
rewelacyjny artykuł Adolfa Nowaczyń­
skiego ,,Mierosławski z·rehabil i tow an~' 7'4 



• 
Listopad I 
Z9 
PIĄTEK 

~(llleDden rzvm.-kat. 
Piątek: Saturnina m. 
Sobota: Andrzeja A post. 

Kaleoda ~z słowiański 
Piątek: Przemyśla 
Sobata: Ludu6ława 

Słońca: \vschód 7.3() 
zachód 15J5 

Dluguść dnia S g. OH min 
Księżyca: wtlchód 10.1:1 

WilmllII)I zachód UI,50 
Faza: 3 dzień po nowiu. 

ftdre~ redak[ji i admini!tratii W t9dt: 
telefon redaketl ł administracji 173-5! 

Cd 

Piobkowska 91 
Godziny pRy j,ć dJa iDlu_t" 

od 10 -12 
Q Si 

HOCNE OY2:URY APTEK 
Nocy dzisiej60Zej. dyżurują apteki: Ka· 

sperkiev,:ic71. Zg-ier6ka 5i. Sitkiewieza, Ko­
pernika ~Ci, Zunde,lev\i cza. Piotrkowtika i?5, 
Bojarskiego. Przejazd 19. Lipca. Piotrkow· 
ska 193 (żyduWlskaJ, Hycbtera I l.obody, 11 
Listopacla Su. 

Pogotowie: tel. 102·90. 
Straż ogniowa: lei S. 

TEATRY ŁóDZKIE 

Numer !7S = onF;onWNtK, sobnła.. I1nia ~o lI~tn,,!"f"!l 1935 --

Bajla Vogel da~e łapówkę •.. 
Sąd 8r.·a~l o.8',~"tl,ańc~( pa·rę ~y(l()-wsr.~ą 1)0 4 :rnies;!(ce a"esdu 

Ł.Ó d ź, 28. 11. - We wf'ześniu rh l dzony został protokół, który skierowa-
w farbiarni AHera Goldberga przy no dr) ref.er~tu karn,e~o. . 
ul. Dl'flwnowskiej 102 wybur.hl zatal'g W dnl1.~ ~3 wrzeSllla do !I1sp.e~tora 
na tle wyzysku robotnil<ów p1'1.(,7, !{achows.kl('lgo pt'zybyla Il~rzeczon,~ 
przemysłowca, tak. że ci zwrócili SIę zydowsklego fabryka lita. ~aJla. Vog: 
do inspekt.ora pracy. i wręczyła parzkę, \V klol'eJ z~l~JdOW~l-

\V nory w oniu 15 wrzesma in- la się taryfa fahryczlIll; plac maz 200 ... 1 
spektor pracy wkroczyl niespodziewa- pr7.eznac'l.~ne na łapowkę. Inspektor 
nie do farbiarni. gdzie za:::tał pracu- powiadomił .władzę l ra~rYkanta <,?ollł­
jąryrh robotników. c.hociaż Goldbel'g berga oraz Jego narzec.zon~ VOl?l?w~ę 
nie miał zezwolenia na pracę nocną. pociągnięto 00 odpowledzlalnoscl a 
Fabrykant chciał pracowników 1.1 kryć. usilo~ane pr?:e~~p~two. .Pl'7:er~ s~de~ 
jed'nak nie u(!:ł.ło mn się to. Podczas Voglowna wYlasOlła, .z~ plell1ąd_e 
przepl'Owao'l,onej kontroli stwierdzono pl'!,eznaczone były ~iJa. nieJ ~a 'l,a!,-u~~ 
bl'ak urządzał). r.ahezpieczających 1'1)- l ze przez roztargnlen~e wlo~yła]e . 
botników prr.ed wypaokami, dalej u- koperty, p.rze'l,narzone] dla Inspektorn 
jawniono. że robotnikom nie wydano Kachowsklego... ~ 
książeczek obrachunkowych, że nie Sąd. ska.zał ~2-1etDlcgo ~ltera Gola­
byli oni zgłoszeni do ubezpieczenia itet berga l Bajlę \o ogeI po 4 mles. arseztu. 
Wobec takiego stanu rzeczy sp orzą-

duje coraz większe zainteresowanie i pO-I Małka mdlej,: z głodu, dziećmi za~ple. 
parcie ze strony tizerszego ogólu. Nawet kował~ ~i~ poliCJa. I:'rzy zbiegu UlIC PlOtt 
WŚI'ńf1 typowych ciem:ężców. którymi są ko\vskle.l I Skorupki padła ,z wyczerpan a 
w przeważa jącej liczbie woźnice widoczne i Illodu MarIanna ROSllleW.,~~ bez~ .:m?a: 

Teatr MieJski - 8,30 premiera 
dziwny stop". 

Jcst zrozumienie. że konia, t-ę niezbędną pl:zybyła doŁo~zl z Radomtika. ~I~E'ZC~~. 
siłę robor.7.ą. tr.2;o be'zintel'eBownego pI'a- sllwa KIIJ eta_ mlala na ręku sledmwm:e 
cownika i 7.ywiciela rodzin, należy otoczyć sięczne mal~n<3two. a za rę~.ę prowadz.ła 
opi!'ka, i odknrrnić. bo" poza tern nic wię- dwuletn:a corerzkę Lekarz ",kler?wał mat.· 

.. Prze- cej od człowieka za cię.żką dWą sIużbę nie k~ do. ;;zPlta:.a zapatlowelw .. dZIeCI zaś - do 
wymaga. wydzla1u opIekI spoleczneJ, 

Teatr Popularny - 8,15. "D7;isiejsza ko­
ibieta". 

W ubieglą niedzielę Oddział Łódzkiego Z RYNK'U PRACY 
Tow Opi I"k i nad Zwiel'Z~tami w Ru-dzie 
Pabianick:ej. pod prutpkt.oratem bllrmi­
strzn Wlodzimierza Grzybow<ll,iego, zorga· 
nizował .. dzień 0p:eki nad koniem". sta­
rannie i ~zczególowo opJ'aco',vany przez 
prezp",a Oodziału Nacz. Szwocha. Na 6zcze· 
gólne podkreślenie zasługUJą aktua:ne 
transparenty z napisami. przypom;na.lące­
mi o obowiązkach. poszanowaniu i dobroci 
w stos.unku do nasz) ch niemych przy ja­
ciół. Po za~ończE'niu oglę<lzin i klasvfika­
cH koni doprowadzonych przed komiSJę. 

KINA ŁÓDZKIE 
Adria Metro - .,Zywy zastaw" 
Corso - "Czlo\\'iek . wilk". 
CapU!)l - "Urojony świat". 
Czary - "Tygrya Pacyfiku". 
Mimoza - "Wesuła wdówka". 
Miraż - "Sillg· Sin,g". 

. OśwIatowy - "Wyrok :tycia". 
Ludowy - "Zyd Sii.ss·'. 
Palace - "Rapsodja Bałtyku". 
Przodwioślnie - "Córka gen. Pankra· 

IŁowa". 
Stylowy - .. Dwie sieroty". 
Rlalto - "Szalony porucznik". 

mie.ic5cowV lekarz wpt.erynarji p. Marjan 
Małasz.kiewicz w król.kipm. le'cz p;ęknem 
przemówieniu do licznie zebranej publicz­
ności scharakteryzo\\ał konia, jako wzór 
Cierpliwości i wyt.I'walości. Nipollpowird-

KOMUNIKATY nie traktowani!' konia i znęcanir .. ie nnd 
nam. żarlną miarą nie licuje z godnością 

KOMUNIKAT STR. NAROD. W LODZL . człowieka, 
Wydział Gospodarczy Stron. Narod. w 1.0-1 Za dobre utrzymanie koni otrzrmali na­
dzi podaje do wiadomości, że w pierwszef grody: l) Mikołajczyk Jan zł 20 idyplum, 
Pllłnwie grudnia r. b. wyjdzie Już z pod I 2) Wi<lelsKi Władysław zł 15 i dy~lom 3) 
prasy drukarskiej zapowiadany poprzed- I Brych Wladysław zł 10 i dyplom I 4) Ul'­
nlo .. Informator firm chrześcijańskIch IQ. bań.<!ki Antoni zł a i dyplom 
Lodzi, Pabjanic i Zgierza". Nadmienić oa- Dyplomy otrzymali: KolOodziej Ignacy. 
leży, że do wydania jedynego w wo,. ł6dz- Zyska .1akób. Brzozowski Jan oraz Brych 
kiem informatora chrześcifańskiego zmu- Szymon. 
siły Wydział Gospodarczy S. N. liczne I 
nieustanne pro&by polsldego spoleczeń- JUDA I CA 
stwa z tych mi.ast a nawet różnych częf>ci tydowscy pnectwnicy polskiej armIL 
Polski w związku z rozwljaną przez Str;ou· W dniu 1;1 lutHf{o r. h. przy zbiegu ulic 
nic'T70 Narodowe akcją odżvdzenlową. ŹródlRnej i ~",n. OwernickiE',I\'o kIlka ZyrjÓ. 

Wsz.ystkie le zatem chrze~cljaJ\skłe ., 
przedsiębiorstwa handlowe, przemysłowe, wek w towarnstwip młodego L.ydkll pro­
rzem~ęślnicze oraz wolne zawody, które wadziło agitaCję komuni"tyczną. rozda.ąc 
dotąd jeszcze nie ' pośpieszyły z daniem przechodn;om lIlotki trl>śc; komlln!.,t~·cz· 

I n(>J', na\\ołuią.ce do przeciw<3tawiania się O~I(l57enia, wmne we własnym Interesie 
niezwlacznie zgłosiĆ się do akwlzytorów .,wciąganiu cło szeregów wojskowych, przpz 
.. Informatora" albo bt:'zpośrednio Zarządu rzą.cl krwawego faszyzmu polc3k:ch chlo­
Okref"GwerO S. N. w Lodrl. nI. Piotrkow- p6w I robotników". Odezwa \q'dana była 
ska 8U, Iron t, , piętro. m. lO, w godz, od 9 przez organ!zar~ę rewolucy,jm.-ch poboro· 
do U, ~,ych. oraz dzie,nicę baluck· ą kumllnidtyCt 

"lniormator" między innem! zawiera6 nego związku mtJdzieży. Powiadomiona 
b(!dzie dt'kładny rozkład Jazdv pociąg6w przez przechodn:ó\\ połicja interwen 10" a­
dla .odentacji przyjeżdżających z dalszej la, pr2\'czem zatrz.vmllny zoc>tał przywód· 
prowincji. ca agitacji 17-Jf!tni l"pl Gi6er i jedna z ;e· 

Cena C'floszeń jest stosunkowo niska, go pomocnic l;)·IE'tnia Lucyna FaJE'n;;ztain 
obFczona tylko na pokrycie znacznych ko- A/!"itatorzy źrdowłlCY zaf;iedli w dniu wew. 
szttw wydawnictwa. rajBzym na la wiE' 'lSkarżonych w sądz:e 

okrt:Il·Jwnn w Łodzi. 
WYDZIAL PROPAGANDY STH. NAROD. Zainkasował- Rubin Cukier prz:u-był W LODZL ., 

POGO>DA WCZORAJ 
KrD'lunikat łódzkiej stacji meteorolo­

"!licznej przy m iejskie.m muzeum w parku 
S:enkiewicza na dzień 28 bm: Najwyższa 
temperatura \V ciągu ub:egłej doby: plus 
3.i st., najniżdza: plus 0,8 st. Barometr: 
741,1. tendencja: stała, Wiatry: słabe za­
'chodnie. Opad: 1,3 mm. 

.JAKA BIĘDZIE POGODA? 
p r z p. p o w i e d n i a: rano mgli6to. w 

c.iągU dn!a pochmurno z dl"obnem! prlle}.ot· 
nemi opadami. Te.mpemtura powyżej: 

ODPOWIEDZI REDAKCJI 
Staty Czytelnik, Radogoszcz. Pismo na­

r/')odowe. W dmgiei sprawie zechce WPan 
zwrócić si~ do naszej centrali w Poznaniu, 
ul. św. Marcin 70. 

Z. Z., ł:ÓIlź. Nie wydrukujemy. 
Wiktoria K" Zgierz. Spraw~ zbadamy. 
A. W., Lódż. Proa:my ° przybycie do re-

dakcji. 
K~nstanty Z., Łódź. Niestety, zrealizo­

wać .się nic da. 
Rl)onłnica L., Łódź. D-ziękujcmy za in­

formacje. Wiersz slaby. Radzimy popl'aco­
'" n,ć n:1·d sobą. 

AntonI Z .. Łódt. Prosimy o bJi:>'sze dane. 
Wlll~n2y O., ł6dź. Zydowska firma 
A. J., Uidź. O"'3zem, nale:ty wytoczyć 

skargę. O ile debrze Pan nas poinfo'rmo­
wat, sprawa rokuje powodzenie. 

Z ~VCgA (1lfU"AN!2'A!!Y,J 
Z łódzkiego Tow. Opieki nad Zwierzę­

tami. Szlachetna i celo-wa in:cjatywa. pod­
jęta w <swoim czasie pI'zez Łódzkie Tow. 
Op:c'ki nad Z\\ irl'ztęr.m! w kierunku wy­
uatno-go ulżenia doli konia roboczcg-o, waj-

do mieszkama owego dłużnika JOc3ka Z\\o· 
Jińskieg-o przy ul. Limanowskiego l iwo· 
bec tego. że Zwoliński odmówił uregulo· 
wania należności. natarczywie domagał się 
załatwlel1la sprawy. tak. że wreszcie dn. 
,;,zło do av.-antu\'Y. Zwollńsski s-chwyciJ no­
życzki i próbUJąc na.straszyt' przeciwnika 
T,chnąl go w twarz. powodując wybicie o· 
ka. Ranne~o przew:eziono do azpitala. 
Zwolińskiego zatrzymano. 

NOTUJEMY 
Ostrzeżenie. Czytelnicy nasi prMZa, o 

zamleszczen:e następującego ostrzetE'nia: 
Po mieście r.hodzi jakiś osobnik. pf,tiaja­
cy się raz za Czesława Lacha, innym ra­
zem Józefa Lacho·wskieg-o. lat 28, wy~iąd 
sem:cki, włosy czarne, wzrost średni, jed· 
no ucho zn: ekeztalcone. który bezpta wnie 
zbiera ofiary rzekomo na dobroczynne cele. 

OFIARY KRYZYSU 
300 domowych obiadów dla najbiednłef­

szych. Wczoraj odbyło się pos:edzenie ko· 
mitetu obywatelskiego niesienia pomocy 
najbiedniejszym w dzielnicy XIII-ej. Na 
pGsiedzeniu postanowiono ot\vorzyć pięrw­
szą bezpłatną kuchn:ę dla naj·biedn:ej­
szych przy zbiegu ulic Rzgowskiej i Leo· 
narda. Kuchnia ta wydawać bęodzie 300 
obiadów dziennie tym z pośród mieszl,ań· 
ców t.ej dzie~nicy, którzy zak\va.lifikowan; 
zostaną Jako naj·biedniejsi. nie posiadający 
żadnych źródeł zarobkowania. ani te:>' nie 
otrzymujący zasiłków. 

SamobóJstwo z nędzy. W bramie domu 
nrz;y Ul. Pomo(".;k:e, U tar.l:nęla się na ty 
cie 24-.etn:a BI'un:;;ła\\a WOiciechnwt'ka 
bez I'!tałe1-(u mlPJlSca lam : e.szk~nia U'karz 
P()~otowia st wlerdzlł za trucie nipznaną 
trucizną. i ókierowal poozkodowaną, de 
ózpitala. 

Czyżby Eltlngon nie miał plenlęd~y? 
We fabl'yce firmy Rosenblat przy ul. \\oól· 
czań<3kie.i 128 wybuchł ostry zatar~ i stra.,k 
okupacyjny. Firma zalegaJąc po kilka;;et 
idotych z vliYJ>la ta mi robotnH,om, zapropo­
n :m·'ała utworzenie spółdzielni robotniczej, 
z tem. że robotnicy przejmą na własność 
masz\ ny i pracować będą n>łda,l. Ponię· 
waż "arunki podane przez fabrj'kanta nie 
były wygoclne dla ro-botników, odrzucili 
ie i zażądali wypłacenia zale2;!ości. Kierly 
firma odmówila. robotn;cy ogłosili straik 
i zaJmu.ia mury fabryczne. Równocześnie 
rob'Jtnlcy zwrócili się do in"pel,tora pracy. 
który wdrożył sprawę karną przeciw fir­
mie. Jak wiadomo .firma ta zt"lc>tała wyku· 
piona przez F.itin~ona. Czy zatem wielki 
E:tinlwn nie ma już p:en:ędzy. czy też ma. 
ale robotnikom zarobkóv. nie wypłaca? 

Strajk wożniców i dorożkarzy. Onegclaj 
l)db~ la ;;ię kunfel'eneJa l udZiałem delell"a· 
ta rnepektoratu Pracy na któreJ związek 
wo7.OIrów i dorożkarzy domagał si~ za· 
warria umowy zbiorowej Konferenc:a "'y. 
nikó\\ nie dała. W ~oc1zinach wieczoro· 
'" ych odbyło SIę :eOizcze .iedno zebranie 
dorożkarzy i woźniców, na którem prokla­
mowano ;;"trajk. 

)((RQNIKA POLICYJNA 
Kamienica przy Solnej 11 sprzedana po 

raz drugi( Jak wczoral donieśliśmy Le­
wandowski, właściciel I'ozbieranej rudery 
przy ul. Solnej 11 sprzedał ją niejakiemu 
Boguszkowi. mimo. że matel'jal budt.lwla· 
ny puchodzący z rozbiórki był pod spk\\e· 
stl·em. Okazuje się. że Lewandowski zdołał 
nabrać ie8zczeje·rlną ofiarę na kupno mu­
rów. star.~'wiących wlatiność pa(lc3twa. Oto 
bezpo51'erinio po plerwcSze.i tran.,akcji. l.rdy 
Lewamlow"ki zainkasował łZO zł, zwrócił 
się on do Emilji Sierpatowskiei (Szopena 
u) i jeJ z kolei zaprQpnnnwrtł nabycie ce· 
gil>ł. Puwtórzyła <3ię ta sama .. zopka Le­
wando\rski zaprowadził Siel'patowską na 
miejt"ce. j.)okazał ceg-ły i inne szczątki słyn_ 
nego już domu, poczem zażą.dal za wl'zyr;t· 
ko 600 zł - Targ w targ. Sierpatowska 
zgorlzi!a sie wreszcie na 540 zł. które na­
tychmia,<;t wręczyła Lewandowsk:emu. Je· 
szez!' Jednak szybciej. nii p0przednia o­
fial'a, tiowiedziała tlię Sierpatowt;ka o tle· 
kwe"trze i :eszcze Bzybciej pobiegła do wy­
dzia lu ŚJ",dczello. 

GIEŁDA ZBOżOWA 
Na gieldzie w dniu 28. 11. notowano: 

Zyto 13.7;),-14.00. pszenica 19.25-19.75, 
jęczmień browiarniaIl" 14.75-15.7'5, jęcz­
miefJ przemialowy 1'c- IHl-H.50. owies zbie­
rany 11).2.-'1-15.75. OW;Cti jednolity 15.50 do 
10.00. mąka żytnia I 4i1 proc, 22.00-22.75, 
mąka żytnia T 55 proc. 21.00-22.00, mąka 
J)6zenna J a 31.50-3;1.50. mąka pszenna I b 
3().i10-:{Z.;)O. mąka pszenna I c 2950-30.50, 
mąka pszenna J ci 23.00-29.50. mąka pszen­
na T (> 27.50-29.50, otręby pszenne 8.50-8.75, 
otrtęby żytnie 8.75-9,(j{). otręby grube 875 
do 9.00. rzepal, 4!i.OO-46.00. makuch lnia­
ny 10.00--17.00, makuch rzepakowy 14.00 
do 1;).00. ~roch Viktoria 31.00-36.00. mak 
niebieski m.01ł-{)8.00, ,'zf1'Pik 3900-40.00, 
ziemniaki 3.7ll-4.00. t<iemie lniane kreaowe 
34.0:)~36.00. gorczy('a :Xl.(lO-3-8.00. 

Usposobienie: spokojne. 

Listy do Retl.(l.kcj,i 

Słuszne uw,agi 
Otrzyma liśmy poniiszy :16t celem opu­

blikowa nia: 
.. Do Reda kcjlj .. Orędownika" 

w Łodzi. 
W związku z notatką w .. Orl;dow-n!ku" 

w nr. 2"52 z dn. 1 listopada r. b. p. t .,Za· 
iydzen:e poradni paycnotechn:cznej w Ło· 
,hi", należy dodać garść nowych szczegó­
!ó\ov. f) których pon':>'ej: 

Kierowniczką wspomnianej poradni. 
która otrzymuje około 1000 zl mie,.,j~cznej 
ptmsji (6ama poraLInia dostaje z \fin 
PJ'zcm. i lIanulu 30,Wll zł rocznie subsy-

9 

diów, informacja .,Orędownika"~, ie.:t ŻOłl~ 
pulkowni!ol Wlęcko\\sklego. któr~ pelm 
obowiązki naczelnego lekarza szpItala 
wo isk0we).!o i dodn tkowo pelm l'óżne funk­
Cje w :nn~ ch io<;tytucJach bądź pól:rządo: 
Wych., bą\'lź ,;pułeeznych. Między. mneml 
jest on prezrscm Pall'onatu nad uleletn:e­
mi pl'Zy 6ądzie dla nieletllich. w. któl'Ym, 
podobnie Jak jeg-o Ż?lHl. w porad!ll , otoczo­
ny jest przeważnie ZydalnI. Osob:.ste zUJJa-
trywania pułkow11lka WOjsk POl6kICh l le­
go żony, nie ",a,. dla nas narodowcó~ czemś 
BpecJalnie lIt.lwem i dziwnem. gdyz ch?ro­
ba popierania ZY'dów i wspólpracowama z 
nnm w pewnym drobnym odlamle spol~­
ClcIlJ>twa Jest przy.:~tQ. od czadU pov.~tal11a 
t. zw ... sanacji" Uderzyć jedna'k mu.,: każ­
de,go ta rażą.ca nie<;Pl'awiedliwoś~. ż~ w 
Poitice ;e.st tV6iC\ce rodzin bez moznoścl u­
trzyma:~ia .siebie i s\\iych dzieri. setki bez­
robotnych. a na wet bezdomnych, dypl~omo­
wanyeh ;nżym~rów. którzy ZlDuszcm sl.\ 
zarabiać na dmówki po 5 zł dz:eI~ll1e. na 
robGtach zi cmnych. a zony ich pelmą ~:ęż­
ką służbę. nieomal służących wtedy. ~Iedy 
żony dostat.nio upotlażonych urzęd~llkó~ 
za.imu~ą intratne stanOWIska jJob'eraJą 
nadmierne pen"'Jc, często w ra!Żące.l dyspro­
porcji z rodza.lem pracy i t. d. I iak .tu mo­
że i'lzary człowiek wierzyć zapewn:elllom. 
gło.szon~·m z wysokich trybun. że polityka 
rządu idzie po lin,ii redukcji w.ydatków, 
że nie l~t wskazane zu.ltno\\ame dwóch 
posad \v jednej rodZInie przez męża i żon~ 
i t. d. 

Nie należy nikomu odbierać prawa do 
lepszego bytu, lecz niechże obsadzallle .P?­
sad będzie sprawiedliwe i jezeli w rodzlDle 
jest już głowa która zarabia dostatnio na 
dom, to niech żona za.lmie Się tym domem! 
a .sW0.ia po.sadę odstąpi in.nym bar~zie~ 
potl'Zebu jącym. którzy me v. mnIeJsze) 
mierze mogą przynieść korzyść i spole­
czeń.stwu i pańsstwu. 

Wf\tpimy, czy o w'spomnianym fakcie 
, dokla<ln:e jest opinformowane odnośne 

mLnistel'<stwo, l\- każdym razie jest to rzecz 
nienormaina. o której cale łódzkie spole-
czeń6two dziś głośno mówi. 

Patriota." 

W· kilku słowach 
Sąd okręgowy w Łodzi rozpoczął roz­

prawę przeciwKO H-letniemu Antoniemu 
Białobrzeskiemu, który zorganiz0wał f'k­
cyjne gimnazjum bez zezwolenia władz 
szlulnyrh, w IGkalu po Poonerze przy ul. 
Za wad7ki&j 1. W marcu 1934 r. na wiązał 
on stor!Unki z b in.spektorem ISzkolnym a 
obecnie aekrctal'zem "sanacyjne.go" Z Z Z. 
Nowako,,·.skim, Idóry .iako prezes związku 
,.Pracy Obywatelsl\ie.i" obiecał mu pomoe 
fina nsową Korzysta.;ąc z przyrzeczenia 
Nowakowskiego, Białobl'zeBki sfalszowal 
jego p0dp;s i zgrosił podanie do staros1\\'a 
~rodzk)(~gG o u(lzielenie mu zezwolenia na , 
(jtwarcle gimnazjum. chociaż wiedział. ia­
ko emel'vtowany nauczyciel. :te zezwo,lenie 
takie wydaje kUl'atorjum. Okazując się na­
stępnie zg-loszeniem podania, Bialobrzeski 
przyjmował od rodziców zapisy i różne o­
pIaty na egzaminy i w ten sposób posl:k{)­
dował kilkaset o.;;ób. Angażował równ:E'ź 
naucz~'cieli do przyszłego gimnaZJum. 
prz~'czem poda \val ni eistni e iące ieszcze 
g!mnazjum pod firmą .,Szkoła Nauczycie­
li PrywaJnych Szkól" przy centraln~'m 
związku pionierów w Wal·szawie. Kiedy 
poszkodowani pr'zeko'nali się. że padli o­
fiarą ORzu."twa. zglooili Bi~ do władz, które 
Bialnhrr,cskiego areszlowaly Na rozpra .... ę 
wezwano kilkudziesięciu świadków. 

* W inspektoracie prucy od1byla się kon-
ferencja z udzia lem przedstawicieli 
związku maistrów fabrycznych . Przedsta­
wiciele zwiazku st\vierilzili, że od roku 
1926 trwa stan bezumowny, co pO\"lIoduje 
różnicę w nłacach maj<stl·ów. wynoszącą 
od 30 do 60 proc. Poniewa~ ostatnio zwia,­
zki zawodowe robotn;ków podejmują akcję 
o rewiz.i~ umo\yy zbiorowej i podwyżkę 
plac, ma istrowie uznają sytuację za do­
goclną dla "iebie i pode.imują kroki w tym 
kierunku. Wo·bec teg-o ':Y najłlliższnn cza­
sie inspektor pracy zwola l\Onferencj~ z 
przcclsta wicielami J>rzemysłu włókienni­
czego. 

* Związek dozorców' domowych wystoso­
wał dq prokura tora "karJ.rę na b. \..vlaści­
ciela domu przy ul. Piotrko"",,kiej 47 Ka­
zimierza Fiszel·a. Fiszer \V 1933 r. przyjąl 
dozorcę domowego Ste.fana Fronczaka po­
bral 1.600 zł kaucji za pokwitowaniem. 
Przed rokiem dprzedal dom na licytacji, 
przyczem Fronczakowi kaucji nie lwrócit 

* Na niedziel-ę Związki Dozorców Domo{}-
wych !!wolaly dwa zgromadzenia walne,. 
które wypowiedzieć Bię maią co do rozpo­
c7.f,'ria akcji stra jkowei. albowiem termin 
wyoowiedzenia umowy upływR w grudn;u 
r b. i dozorcy podejmu ją akcję o nowa, 
umowę zbioru~ą. 

* Odbyła się konfel'enda w insp~ktora. 
cie pracy dla podpisa nia umowv zbioro­
wei dla rzemiosła r7.eźnirkie.w W wvnl­
ku I'okowań na;;:tapilo i)o{]piRanie umowy 
m!~(17Y cp('hem rzeźników i zl'zeR?:enipm 
rzelarlników Płace cZE'lar:lników \V war-
6zlatarh ustalono na zł ;).=j dla r kate!!orjl 
oraz zł {O. 3? i 22 fila rla·lszvrb ka te!?ory j. 
Czeladnicy zatrunnieni przy wyrębie VI' 

.sktadach i iatkarh otrzvmu.ią 32 do 4-0 zt 
ty.g-odniowo. Umowa zostala zawarta bey.­
terminowo, z Dra wem !Fypowiedzenia na 
Ci tygodni naprzód. 
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I r :,,!'~~o"~~o~~~!~I~~~~I~~~Ji~a~~!~~~~!~~i~~!~! ,: 
Zakład krawiecki Jubiler zegarmistrz 

Stanisława Nowaka Władysław Szymański, L5lłi, Główna 41 
Łódź. Piotrkowska 165 poleca w wielkim wyborz~ platery, zegary, 

zegarki, biżułerje. obrączki ślubne z wla-
p"lcr:a w dużym wyborze. cSnej wytwórni. \'\'szelkie reparacJe w zakres 

i na mundurki szkolne, jedwabie, płótna białe i lniane, hranki, kapy, obru .... y, 
wS2.elkie materjały w zakres manufaktury wchodzące oraz pończochy, skarpetki, 

m!JDdurld ipalta dla uczenie 1912 r. zeCTarmistrzostwa i jubil.erstwa wchodzące 
oraz garderobę męską. wykonuje solidnie i tanio. ng 18821 

rękawiczki i t. p. ng 13 800 Ceny konkurencyjne. n Ih 781 Dział miarowy I iiiiiiiiiljjiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii&iiiiiealiiiiiiiEiiiiiiiiiii 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Nagłówkowe I;10wo (tłusto) 15 groszy, katde 
dalsze słowo 10 gro.szy, 5 liczb = jedno slowo, 
l, w, z, a = katde stanowi 1 słowo. Jednl'J ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w LeM 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogłoszenia wśród drobnych: t-łamowy milfmetr 30 groszy. 

5 nagłówkowych. 

Gospodarstwo 
100 mórg, det.·~ z:cmia, komplet· 
ny inwentarz. natychmIast. Cena 
ugouowo. P:zy')orowu nr. 3. -
poczta Szam' tuly zd 70707 

Pianina I 
Beetinl1'a. L,· ~~nQ .. nowe modele., 
niskie ct'lry \\ i,u!kl wyb~r. dogo'!'1 
ne warunki .5olgty. KWlat.kowskl. 
Poznań P,~rpc1;:eg,' Vi. 

iI 454/\ 

no~y po J 1l~~.~~~'J".$!:' bu"acza- 8-' 18. DZ!~R2~~~ _Ja 
neJ (bez dług.]) cena 1. ,OD,- Otrę· ., . j c# . 

ba. Jarodll Killń.kiego 2. Poszuku)"ę piekarni 
.eJ 7l 30:1 or celem ,jZiPrŻ"h~Y i?r~z . Prtf. z 
Dom warllnkam· .1" Orp.r1owmka. Po' 

. znań r;g 1~ 2;;2. _______ _ 
nowy. ogrodem. 6 ubikaCyj przy' - -

16908 Poznaniu 2U minUT tram~"jll. _I Dzierżawy 

iii~iiiiiiiiiiiiiii_iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii~~,=-= J.óz!,f.a K~c~'!larek. Fahi:1!!OwO. piekarni wieksz"j wios~p kościel· 33 pszenno-buraczanej KOSCIUSZkI 21>. ul 01 038 nej lub 'mia';tpczi,u po.zllkuie od 
budynkami. mWl'lIlarzum. okoU- • zaraz. Annrzpj Dahrowski. Ko· 
cy .Jarocilla 11000. w"laty R noo. Skład koJon)alny tlszanowa po~zta Pnif>wy. 

Dom w Jarocinie Otreba Jarocin. KJ!iń~kipgo 2. zaprowadzony zd 71 068 ____ _ 
7 pokOI OI:lsywny. obszerny. ____ zd 70 !l~;) tr~yp~koj\J\\'ęlTl m .. ~s~I,;oI1,pm - Kuźni 
chlew, ogród, cena 10.OOD lIlreba. 50 domów - domków I rlflerzawa Si).- ml~slęc~nJP 1 Tu~ {Jo<zllkllje CPJPIll dziprżawy lub 
Jarocin Kiliń,kiego 2. JaJ'oewJP I okolicy .orllz i!O guspo· §,e;~:s~~~v;,~~~,jńur~~,,~:r;A~L iOh, ku'p~a w ,jużp; \~'~i luh mipś~ie.-

zo 71302 darstw na sprzedaz. Olreba .. Ja. zd 71 Z'm 'I ()fprty Or<:,lown'k. FO"J">"ń 
Willę 

rocin. Kilińskievo 2. zd 71 304 _ _ _ ~. ze' 11 lł~~ 

P01:nań, tJ:zymleszkanioVl'ą. nowo- Rzeźnictwo skłaiem KolonjaIkę . Poszukuję. 
wybudowana sprzedam 17 000 - • dQhrze z~pro\Varlzoną z mIP~zka· rlr.iprżawy Ofl 2;; rio lł!i m.6r.sr .. m· 
wi>laty 10000 reszta amortyzacja POZnanlU niem .tanlo sprz<>rlaw. Adres Ore- wentarzem 11Ih h,,7. .. posrNlllICY 
Paluch, Poznań K nnta ka 8/9 I bez konkur~ltc ·i. ulIeszknnieru - rJownlk zd 70 1i70 wyklllc7.pni. Zgloszenla Ore<low 

ZO!{ 71 262/3 war~ztall'm urz/ltlu'llil-'rn korzyst- -- nik z<l 70342 
nie "J.tcz'·llam 12\10. Rataiczak. (J ~ "1[~-<l'''''-----''''-''1II Kamienica SWIl:to~/a""ka 12 (JpzlJlcka). 26 SZUKA :~CSADY zci 71 .166 II:'/} ,"iti __ 

piętrowa. pól murg ugr·orlu. cena ----- ~ .-.. 
16.000. wpla' y '2.()f1<) złotych. - Wiko""I1 11.:1 •• zerl A ·10 au ojl{"" ,11. po~zu 
Blach. Pcznań A!eip Marcinkow- .. . . ł d knilł"y"h pU!'s.jy .. 'el ·uh"J'ce 
k · 1- _.:I 70877 patentowfir.) ~k·~rlpny ~tó o b • hl' nj. J 'rzP(',.,I· cen e 

s lego 11 bU prasuwarllM J"ko praktyczny. pre- "fer,e ) .CMmY no Jr' lE' . . 
zent iwielr,er wy. ~!ul>ny. I{wl3zrl- jr,>hI1Y"" 

Kupię kowy <,'az n io<lJedny Ulebel \V go· ' 
dom pk. zahudc .v.n·a dobrym sta- spouar,;t ..... , · J mO\\PIlI Cl'na 22 zl J 
nie. parl! mó"g ~szpnnpj, bez hi- Do nabY(;d :ve w"zystki"h skla- _ ano •• 
p(Jteki AllPnd wyklll('zeni. SU- rlach żela21> 'Vyt '" órnia. Poznań. ":I' 
nislaw H"r.a~ Traugutta 23 'D 14 zdg 71 193/4 

Ogrodnik 
bal"1nik c! I II !.;ol I' n.e ~wianf>Clwa 
szuka posady. Z!!lo~7.pnla Orenow· 
nik. Poznllń zrl 11 174 

Chwalkowo -----------------------------------------------------------
poczta Mchy. pow śremS'ki. 

ng ~8 2:11 

Kamienicę 

I 
Znak oferty naprzykła.d: I: 118 924, D 2745, d 1700 

i t. d. ::II 1 słowo. 
Drobne ogłoszenia w dnI powszednIe przY'jm~Je 
sit: do godz. 10,30. w soboty I dni przedśwU\,. 

teczne przyjmuje się do godz. 10,15. 

ZaótępBtwa we wszystkich większych miastach Polski. 
P 66711· D. O 1389 

Narodowiec Fryzłerka 

"I'\"Olnym ~kladem. dochód 4.300 -
6przenam 17000.- Mf>telski. Po' 
znań. Ma rc.il,a 5:;. m 6. 

ul 71l84~ 

Parcele 

·~~-SZAW4;t· '. 

trzetwy Y.,k,zt~icuny zdolny -
przyjmif> jak~kolwiek prllce biu. 
rOWI\ . ies w l krl,pnem polożeniu. 

Sobola. 30 liIItopada. 119.35 wiadomości SDo.rtowp; 19.40 I Łaskawe zg/o,zenia Orędownik -
Kraków - 13.00 muzyka DOPU' ·-24. z War«zawy. Poznań zl 71248 ______ _ 

S b l 30 I lama li p/y t: 13.30 muzyka lekka ~ 
o o.a. istoDada. i operetkowa z plyt: lS.30 życie PROPONUJEMY Fryzjerka 

6.30 aud. pOraMI': 11.57 sYl{na./ literacko kulturalne: 18,45 pieśni LAMPOWłCZ;OM manicurzystka poszukuje zaraz 
clla,u. 12.03 dziennik poludnlo' Brahmsa w wyk. CI·llnY ~anji: '-_"';:;':;:':';";:;;";';';'=';:';;";;;~_~ posady na prowincji. Oferty Kru· 

luh pomocnik .ram~kll·mllski za­
raz potr~ebn~ A Ipkgy Otto Kro­
toszyn, Rynek 33 zd 71 228 

Kucharka 
samodziell'a r, ił"t? w.eki. l!Oo 
trzebn~ np. W'~d. OdPISY §wla­
dertw • wartml;.·· poczta Lubi­
chow~. MAJ Bi'"'t~wo 

lla: 18.flO melodie operPTkowe nera: 19.10 pro.srram; 19.20 plyty; zdg 7l 306 7 zd;l' 71 3~ 
p%tone blisko dworca Mo-sina 
katastralnie WYtLiprzone. korzy 
stne. natychmiastowe przewla-
6zezE'nie. Poznań. Aleje Marcin 
kpwl'lkieg., 24 m. 30. ~d &9645 

wy: 12.11; kunc-ert orkJe.!try z Wil'119,00 autorpcyl. Janusza Mpil<j;- na Robote: Bzwica. Poste restante nr. 125. 

(IJ/yly); 13,25 chwilka Ilo.;porlar· 19.35 <5lJort 16./10 KOl'ni/l!<wIIRterbausen. "JI'ł d b' wi---
stwa dumowel"ll: 14.30 kone .. "t KonI""" lJIUZ Ipkki .. i. ,Lł.L O szy Z OzO ec Kucharka _ kucharz 
tria .. alon. H. Baltńskl!d: 15.001 Sobota. 30 listopada. 17.00 RllllaJleA7.t. KoneNt or- ks:atkowy - bllan"ista uaw.;.kru§ zaraz potrzpbni _ Restaurnda 

O}{azja oflt:zylallil.' noweli Johna Gal"'1 Lwów - 13.00 U1clorjje z fil· kil'Mrowy. 17.2" Mo~kwn HlCZ). sum;pnny ~oszukuj .. oo-arły. Wy Dworcowa Jarocin nK182Gł 
• wortuy·e!.;(} .. .Ioozczt' raz": 15.15 IIIÓW t.łźwiękuwyeh. 1:\.30 kOllcerl .. C)"rnEk 8pwil!<ki·· on. Ro;;sinie' ma!:Ama skromne. Z!:lo<;zen a _ ___ o _ _ 

dom ell; nowo budowany. pokÓJ, tra. z handel morski: 15.20 przp, żYCZ!!I); 18,311 tHzl'!!ląrl WynHw· go (tram;m. z tpatru). Teo<lor Stryczyński Bojanowo I k t 
kuc~ma 25000.- u}'z n1ugu przy gląd gieldowy: 15.30 walcp I mar· nictw: lS.40.silwa Rerum. :. lRA,5'1 IS.1." Wieża l" .• iffla. Fe;;tiva.l POW. rawicki zd.sr 704'141 n asen a 
f!zosle. Gluma. Mosma. SZOSII Po- sze - tr. z Poznani·a·. 16.nn Ipk· k R St I t 1910 .. lk 
znlu\ska. zd 70 85!! I cJ'a J'ęzyka fl·ancu~kl·e!!o·."" 16.11i mf ul·ZYt a O· raus:;a.z IP '~h" k' "l UepthovPll3. Berhn. Koncert soh· K III do grup} age.ntóbw kty o nllp prkio: 
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fU) Wewną.trz, na kominie palił się du­
_ Pochyliła głowę i udała się do sw()- zy ogień, a przed ogniem tym siedzia­
jeg~ pr~eśliczllego buduaru, w którym ły dwie osoby, których clenie p()­
elegauc!a tegoczesna łQczyła się ze większone rysowały się na suficie i na 
starośwIeckim przepychem. ścianach bielonych. 

W tern gniazd0czku, przrgotowa- Jedną z tych osób była stara kobie-
nem dla szczęśJj-"' ej małżonki, zro7.pa- ta. drugą mężczyzna ogorzały, z ocza­
czona kobieta padła na kolana i zale- mi błyszczącemi i rozczochranem1 
wała się gorzkiemi łzami. czarnemi włosami. 

Płakała i modliia się za niego. Siedział ·na podłodze z twarzą do 
Chciała przedstawić sobie całą. do- ognia zwróconą, głowę miał wspartą 

nlosłość jego postępku, ale uie mogla na kolanach kopiety. 
tego dokazać; miłość stanęła pomIędzy Instynkt albo raczej niewidzłalna 
u~ochan~m .obrazem męża a wystep- ręka Opatrzności poprowadziła Laur,! 
kl~m.. C? Jaki go posądzała; nie mogła pod t9 ·,otwarte okno. 
pOJąc, ze kłamstwo i okrucień'sŁwo nIe Wystraszona panują·cą dokoła pust­
było koniecznem w jego położeniu, że ką, coraz bardziej zapadającą. nocą i 

. ~stydem .byłoby dla niej kochać to.- wirłokiem &OSen ponurych, zbliŻYła się 
kiego małzonka., litować się nad takim wolno do domku, aby porozmawiać zt' 
człowiekiem. starą. Melvoud i jej synem. 

Cztery godziny pozostała przy Młoda małżonka. dziedziczka. bo-
kJ;ęczniku. gachy Dunbarów, dziecko zepsute, któ-
. Z 1?oc~ątku łzy płrnęły jej z oczu rego Jata dziecinne były jednam pas 
strumIeniem, później uspokoiła się mem rozkoszy, pragnęła teraz głosu 

- troch~, a~e oczy pozostały błędne i za- ludzkiego, aby przerwać samotną. r01;­
czerWIellIone, potem chwilami już tyl- pacz swoją. 
!to usta poruszała gorąca. modlitwa za Dochodziła do otwartego okna, gdy 
Istotę tak występną., a tak pomimo to pOSłYszała wymówienie nazwiska mę­
drt>gą jej sercu, potem zapadła w ja- Ża.. 
kieś odrętwienie. Zadrżała i stanęła.. _ 

I.nie czuła już nic oprócz stra~z e- Bo przez tę krótką chwilę posłyszała 
g~ CIOSU, co nagle niweczył jej t y- tyle, iż jakby w ziemię wrosła i z miej-
CIe, sea si~ ruszyć nie mogła. 

Z odrętwie~ia: tego zbudziło ją. za- Humprey mÓ'wił, nie patr~c snać 
chodzące dopIero słońce, obrZUCiwszy nawet na matkę, twarz miał ciągle do 
krwawym blaskiem - okna i dębowe ognia zwróconą. 
boazerje buduaru. Laura widziała dobrze, jak błyski 

Podniosła się machinalnie i owinęła płomieni oubijały się w głębi jego o-
szalem. czu. 

Ogień na kominku wygasł zupełnie Głowę trzymał ciągle na kolanach 
poczuła, że jest jej zimno. I s~ar~j, ale od czasu do czasu poruszał 

Drzwi od buduaru, prowadzące na SIQ Jakby w gOTączkowym śnie. 
o~zklony balkon, z którego schodziło Twarzy matki, pochylonej llad sy­
SIę do ogrodu, ~h.ły na pół otwartę, nem, Laura widzieć nie mogła, po kon­
wk?ńcu ogrodu {lI , czała kaskada, spły- wuIsyjnych jednak ruchach jej ramion 
waJ~c po kamieniach i mchem por()- domyśliła się, że 'płacze. 
slych urwiskach. - Tak, matko, mówił młody ezlo­
. ' ' Owinę,wszY .się lepiej szalem:;-z'eszls. ·wiek,· tak, matko, dla niego, dla moje­
~J)"~l'O?U -l 'Po klombach Wios~l).hych go b'ratamletznego, Filirm, dla pana 
KWl,atow doszła do schodów, wykutych Filipa, pł'zyjae1e-1a mojego i pana, dla 
'Y skale, po którYch pierw.sza 2:0110. Fi. nowego hrabiego Haugthona, pO'ełnl. 
hpa po smierć schodziła w ową. noe łem ten czyn okrutny! 
fatalną, poprzedzającą. dziel'l ieh ślu- Te słowa przykuły Laurę do ziemi. 
bu. Stała przyoknie, oparta o §cianę I 

Młoda hrabina anł się nie domyślf- wszystko 'co mówiono w dQmJ(u sły-
ła,. ~:eyje kroki stl'Jpały po tej samej Szala. . 
sClezce, po której ona szła teraz, roi- - ZaChowywałem tajemnicę dotą.d 
nęła rnostek rzucony po nad szumią.- i utrzymam ją do końca! Jeden tylko 
c~m strumieniem i dąiyła dalej woJno, edo,viek ją. zna, a Chyba to mUsi być 
!ll~przytomna prawie w rozpaczy swo- sam djabeł doprawdy! To ten czło­
Jej. wiek, co tu przycho·dził, co to b\Tł za-

Dzień miał się ku sChyłklJlWi, długie ~az po ślubie IordM Po.miQtasz matl<:o, 
czerwon~ promienie zachodzę,cego słoń ~e był tu razu jednego wiec7.orem! On 
ca obrzucały czarne pnie drzew i na- ~eden ma tę straszną. tajemnicę j . je­
dawały im pewn~ krwist~ barwę. zeli słowo piśnie, pójdę na szubienicę. 

Tak się przynajmniej wydawało Zresztą.. byłby to z jego strony dobry 
Laurze. dla mme uczynek, bo położyłby raz 

Szaro już prawie było, gdy weszła kres okrutnym moim cierpieniom. 
do sosnowego lasku. - Dla czego popełniłeś taki ha-

Wia.tr. który si~ zerwał w tej chwili niebny uczynek, powtórzyła matka 
i poruszał wierzchołkami drzew, powo- głosem zdławionym, dlaczego? dlacze-
dował dziwny Jakiś stele st. go? 

Lattra zadrżała nagle, bo przyszło '-:" Dlaczego? I pytasz mnie matko, 
Jej d() głowy, że największem szczę- dlaczego? A no dla tego, że chodziło o 
Ściem: . jakiem nie,b? raczyłoby nie- s~ez~śc~e Filipa! 'Yidziałern jego cier­
SZCzęsliwego włascłciela Jocelyn'!'i plenla] o mało me zwarjowałem O't";ej 
Rock, b~ła jego przedwczesna śmierć: nocy, C? dzień ślt~bu l?oprzedzała. Po-

Tym Jedynie sposobem pozbyłby się. słał mn~e był po.tę kobIetę do oberży VI>' 
okropnego ci~żaru zbrodni, jaką. diwi- Shornchffe. Umieszczona na górze po 
gał na swych ramionach. nad stajniami, spała tam, jak mi po-

Z umysłem, przepełnionym pod ob- wie~z,iał oberżysta, wskazał mi ktÓfę­
nami uwagami, przesuwała się pomię- dy I~C i poszedłem do niej. Spała w u· 
d.zy poscinanemi sosnami i całą. pier- branIU, twardym snem pijackim! Nie 
$lą. oddychała zapachem żywIcznYm. łatw~ mogłem ją zbudzić i kiedy na-

Zrozpaczona szła wojno przed sie- reSZCIe otworzyła oczy, powip.działem 
bie jak lunatyczka w p~rzykry:m śnie jet to, co mi pan Filip kazał powie-­
pogrą.żona i nie wiedząc gdzie idzie, dZI.eć, .oŚ'Wia.dczy!em, że jej mąż pra­
znalazła się przy domku, w którym gnJe Się z mą Widzieć. 
stara Melvoud mieszkała ze swoim sy. .ZatrzymaJ się i odgarnąwszy opa-
nem. daJąc.e mu na czoło włosy, wpatrzył się 

Oskarżyciel Filipa nie wspomniał w ogień. . 
nazwiska strzelca leśnego, chociaż wie- Po chwili zaczął na nowo swoje 0.­
dział o jego zbrodni, wiedział. także. powiadaniE\, a.le głosem tak ponurym i 
że nic z tegO młodego człowieka sk()- roztargnionym, jakby mówił sam do 
rzystać nie będzie w stanie. siebie, nie zaś do matki. słuehaji)cej 

. Lal1ra o Hump.reyu tyle tylko wie- go z rękoma rozpaczliwie załam/lne­
dZIała, że był ładnym Chłopakiem z mi. 
twarzą ogorzałą. jak cygan i ' że gotów - Przypuszczam, ie to ta kr0W cy~ 
był rzucić się w ogień czy w wodę za gańska, co płynie w żyłach moich tak 
mlecznego brata swojego, co było jej mnie odrt>żnia od innych. Pochodzę 
wystarczajl;!cem. z rasy,. Co nie wie}~ ceni ta}{ własną 

Pr.7.Y gotYCkim domku leśnym nie swoj~ egzystencję. jak szczęście i spo-
było zadnego ogrodzenia. kój najbliższych swoich. Kobieta była 

Stał on też przy dr.Óżc~, którą mija- zawadę. dl? szczęścia mojego brata l 
ła Laura, pod oknamI miał wąski pa-, pana. Myslałem o tem, kiedym szedł 
sek murawy, Jedna połowa wQ.Skiego po nią, a my~l ta bardzi.ej jes?:cze opa­
okn~ był~ otwarta i ~krzypiała., co nowała mój umysł, lldy h~ prowaclzi­
chwlla WIatrem poruszana. lem do JO'celyn's Ro·cku. \Vy-dawało mi 

P OWIES t 
SEnSaCYJna 

się, i~ jest w bardzo złym humone 
i wyobrażałem !lobie, że jeszcze nic 
\",:ytrzeź\viuła. Nie znałem jej, ale jej 
nienawidziłem za to, że przez nię. pan 
Filip nie mógł urzeczYwistnić szczę­
ścia, o jakiem rparzył. Przyprowadzi­
łem ją do Jocelyn's Rocku. Pan hrabia 
wpuścił nas oboje malemi drzwiczka .. 
mi do swego apartamentu, Gdyśmy 
weszli, zaprowadził był tę swoją. żonę 
do mułego POk()lku, zapełnione3'1) 
kSi!,!-zkami, a mnie pozostawił w sali . 
w której jadł obiad i gdzie na stole 
stały jes zcze butelki i szklanki. Powie­
dział mi, żebym się napił wina. U­
siadłem przed kominkiem i nalałem 
sobie szldl'1nkę. Nle wiem, jakie to by­
ł<> wino, ale smakowało mi nadzwy. 
czajnie. Piłem dopóty, dopóki nie wy­
próżniłem całej buteJki. Miałem te~ 
porz~dnie rozpalonę. głowę, gdy pan 
Filip wszedł do pokojU. 

Zatrzymał się nowu, vlstrząsnę.ł się 
cały, ale na matkę nie spojrzał ani ra­
zu. 

\Viatr, świszczę,cy wokoło domkl', 
poruszył suknie Laury, ale' stara Mil­
voud i jej nieszc7.ęś!iwy syn, zanadto 
byli pogrążeni w swoich własnych 
myślach, żeby z\Hódć mogli uwagę na 
to, co się działo po za nimi. 

Zresztą. skoro tylko (j'_-zivi J>yły za­
sunięte, stara pewna. była, ii: nikt nie 
podsłucha. 

Nie bylo obawy, aby ktos z domow­
ników kręcił się po dworze w ten po­
nury i ciemny wieczór. 

- Pan Filip podszedł do mnie, Z/l­
czę.ł znowu Humprey i od ruu spo­
strzegłem, że mu się nie udało. Powie­
dział mi, że żona nie zgafłza siQ opu­
ścić Anglję, a on tymczasem poprzy­
sią,gl, że zosŁanie mężem Laury Dun­
bal'. ;nedy szalona r7.erz przysżła mi 
do głOWY. Czułem ją. jak bI'yłę lodu \\> 

rozpalonym łbie. Postanowiłem uwol­
nić mojego brata mlecznego i pana od 
n e~7.ezęścio. h a:ilby. 
. - A1e on żl!-~ał tego od ciebie? _ 
wykrzyknęła matka, on cię popChnął 
do złego? , 

- Niel Ani jednem F:łowem. afli 
nawet spojrzeniem nie namawiał mnIe 
do niczego. To moje . przywiązanie do 
niego popchnęło mnie. Ale wiedział 
co zamyślam uczynić! ' 

- 'Wiedział? 

. :- Wiedział, co zaz;nierzam uC2lynić 
I me powstrzymał mOle od tego. Niech 
go. Pa!l Bóg ma w swojej opiece ł uli­
tUJe SIę nade mną.. Zdaje mi się, że 
obydwaj straCiliśmy zmysł)' tej nocy 
okropnej. Czy t~· matko wiesz co to Sft 
sny piekielne, pl'Owadząee n~s ponarl 
brz,egiem niezgłębionej czarnej prze­
pasci, popychanYCh przez jakąś niewi­
d~ialnQ. ~iłfl Ta noc wydała Qli się ta­
kIm własme snem. Wiedziałem czeO"o 
chce Filip JocelYn odemnie. Chciał, ~_ 
bym go uwolnił od tej kobiety. Nie ob­
chod.ziło. go w jaki sposób to uczynię! 
Powledzlałem mu wtedy, że uwolnię 
go. na~e:wno i że .wszystko będzie jak 
naJlepieJ. ZrozumIał, co chciałem po­
wiedzieć przez to, moja matko widzia­
łem to w jego spojrzeniu, cz~łem w 
~łosie, jakim przemawiał do swojej 
zony. 

Znowu nastała ehwila milczenia. 
Laura. słyszała. Bzum wiatru trze­

szczenie ognia na kominku i gios la­
mentuję,eej kObiety, p-o"'tarzaj~cej: 

- Oh, moje dzieci~!. moje biedne 
nieszczęśliwe dziecię! 

- Pan Flip kazał mi rxlprowadzić 
tę k~bietę do Shorncliffe. Mówił jej, że 
nazajutrz pośle po nią, albo sam po 
nią przyjdzie! Dokładnie jak to być 
miało, nie pamiętam. Ale wiem o co 
mu chodziło! Odezwał się do ~nie ,') 
pienią,dzach, że będę ich potrzebował 
~poro, dawał mi niby do zrozumienia, 
ze ma na myśli k?szta. podrQży, ale 
słyszałem dobrze, Jak głos mu drżał 
przy tem kłamstwie. Odprowadził nas 
do małej furtki, przez którą. wpuścił 
nas przed dwiema godzinami i wyszl!­
my do ogrodu. Weszli~my na schody, 
wykute w. skale .. Kobleta opierała się 
o ~nie, .Idą.c lllepewnym krokiem. 
WXIQ-łem Ją. pod rękę, gdyśmy się zna­
leźli nad brzegiem wody. ŻlWała., aby 
pójść inną szersz~ drogą, bała się tej 
wąskiej drożyny ogromnie. Nalegała 
~ardzo o t~. Boze wielki, zdaje mi się, 
ze słyszę clągle głos jej jeszcze! Nieu. 
stannie go słyszę od tej fatalnej nocy, 

II. jednak żyję jeszeze, matko, dla czeg~ 
ja żyję? 

Urwał .lnowu i pierwszy raz od cza~ 
su. jak mu się Laura przypatrywała, 
zasłonił twarz "grubemi rękoma i gło~ 
śno, gorzko zapłakał . . 

Po chwili zaczął mówić z wyslł~ 
kiem, głosem zmienioilym i z widocz­
nem w czarnych oczach przerażeniem. 

- Pl'O'wadziieaJ ją tak po tej pu­
stej drodze. ale nie miałem serca wy~ 
konać mojego zam1aru, chociaż zdawa.­
ło mi się, że z wody wychodzą. jakieś 
głosy i krzyc~ą. na mnle: Tch6Q'zu! Po­
prowadziłem ją. nie w stronę Shoi"n­
cliffe, ale w stronę przeciwną., nałą.k~, . 
które się ciągną pomiędzy Jocełyn's 
Rockiem a. cmentarzem w Lisford. 
Biedna istota nie znała okolicy i pew­
ną. była, że idziemy dnbrą. drogą.. Ale 
kiedy znaleźliśmy się pod Lisford, za .. 
cZQła krz.yczeć, że ją. ciągnę w jakieś 
puste miejsce. gdzie zbłądzi. Zawróci­
łem z powrotem i znowu skierowr>li-, 
śmy się ku Jocelyn's Rock. Ale i te­
raz nie miałem odwagi wykonać mo­
jego zamiaru. Zapytałem jej raz i dru. 
gi, czy się zgodzi wyjechać do Amery­
ki lub gdziekohviek indziej? Pytałem, 
czy znaczna suma pieniędzy nie skłont 
jej do tego? 

Odpowiedziała ze złości~, że za nie 
na świecie nie ruszy się z Shorncliife, 
Chyba że mąż z nią pojedzie. 

- Porzucił mnie już raz, oświad­
czyła mi stanowczo, teraz nie dam 
mu się już oszukać! 

Tłumaczyłem jej, że postępuje bar­
dzo nierozsądnie, jeżeli dba o swoJ~ 
bezpieczeństwo, lepiej zrobi, jeżeli u­
stąpi, jeżeli zrobi, co od niej żądają.. 
Bóg mi świadkiem matko, że mówi­
łem to wszystko. aby ją ocalić. Chętnie 
oddałbym ' życie za mojego b-rata. 
mlecznego, gdybym mógł mu się przy­
słuzyć innym jakim sposobem, anię 
uciel{a;ąc się do takiej ostateczności . 
Gdyby . c hoc1ziło o męic7.j"znę, no tl:L 
bym go wyzwał na rękę i rzucilibyśmy 
się na siebie z' noza.rni. Alf' rni~ł,, " , ,'10' 
czynienia z kobietą. Uczepiła się IDilie, 
prze'Cl1oclząc nad wodą. po o':', l /.;gwj 
drodze i nie było tam nikogo, żeby jej 
p.rzyszedł z pomocą.. Przedkładałem Joj 
ciągle, że jeżeli dba. o swoje życie, nie 
pO'\Yin~la narażać się FHipowi JOcelYll. 
ale ona odpowiac1aJa., ze nie chodzi· 
jej o życie, że jest nędzną kobietą l źe 
p'rzywiązuje ją do świata nadzieja po 
człcnvieku, który ją tak haniebnie po­
rzucił. Trzy razy powtarzałem swoje, 
a ona trzy razy odpowiadała tym sa­
mym tonem, że nie zmleni postan()­
wienia swego, Złość mnie porwała na~ 
reszcie, pochwycilem ją za ramion~ 
i popchnąłem na brzeg oMlizgły. 

- Załahvię się z tobą! - wrzasnąr­
łem - skoro jesteś zła i uparta! Nie' 
poZ\>yolę ci sta,yać na drodze Filipowi 
Jocelynowi i przeszkadzać mu do 
szczęścia! 

Krzyknęła przeraźliwie i chudemi 
palcami czepiła się mojego szalika. Je.,. 
szcze teraz czuję ten uścisk, matko, a 
serce mi pęka. z żalu! Odepchnąłem ' ją. : 
od siebie. Stoczyła się po ziemi, mchem 
~arosłej, i wpadła do rzeki, jęcząc prze­
raźliwie. Nie zatrzYl11ałem się, żeby "ri_ 
dzieć, gdzie wp'adła i jak prędko znik­
nęła! Uciekałem, co mi sił starczyło, 
ale ten krzyk, ten krzyk rozlegał się 
eiQogle w moich uszach! Przeleciałem 
milę przeszło j dopiero, gdy się rozja­
śni1o, pocią.gnąłem do wioski ReuthQir­
pe. Znasz. matko. tę wioskę, o siedem­
naście mil stąd położonę,. Znalazłem 
tam małą. karczemkę i przepędziłem w 
niej cały dzień na piciu j paleniu. Pa­
miętasz, mMko, dziesią.ty stycznia, 
dzień ślubu lorda Haugthona, pamię­
tasz, że powróciłem wtedy bardzo pói­
no w nocy. Całe trzewiki i kama~ze. 
miałem unurzane w błocie. 

- Prawda - przypominam sobie' 
jęknęła stara kobieta. - aż nadt~ 

dobrze przypominam sobie tę .noc ().. 
krutnąl 

~u.mpre!, Melvoud pOdni6śł się, 
chwleJ~e. l chwycił za kapelLls7. za­
wieszony no. gwotdziu za drzwiami 
prowadzą.cemi na. schody. ' 

. - Opowiedziałem cł, matko, całą. 
hlstorję moją. - rzekJ - i oto wjesz 
już teraz, dlaczego się tak zmieniłem. 

(CiU dalszy nRsUlpi). 
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Tatry na przed!imiu 

Jesień \V na órskich stolicach 
Kotlina nowotarska Wieczorem - Linja Za1kopane-Krynica - Gorzkie żale na temat kOIlejek małopols:kicli 
Kto bywa w uzdrowis'kach - Oj, te ~rynickli'e żydy - Taniość jest nalsympa1ycznieJsza - Tatry leżą 
w ŚłI'iegU - Sensacja dma w Zakopanem - Tu robł się to, a owdzie tamto - Filmowcy w sto1łicy Tatr ~ 
Zakopane cze1ka na limę ... 

, Z a k o p a n e - Kry n i c a, I Tatry leżl/t oczywiście w śniegu. Zo- tają, mus'za, z.góry wyrzec się tej roz-I nie przystępuie się do budowy stacrl. 
w listopadzie. stał na nich, spOOzywa cienka warstwa koszy.) . Liny sprowadzono ju.ż w ostatnich 

Dziwne wrażenie sprawia kotlina i lśni w słońc\! zdaleka. Najważniejszą sensacją Zakopanego dniach na miejsce. 
nowotarska, kiedy wiecz>Orem przejeż- • Powodzeni.e, jakiem cieszy się tak je.st oczywiści,,: kolejka. li.nowa w Kuź- Z inwestycyj miejskich warto wY­
dża się przez Nowy Targ koleją. Nie Za,kopane, jak i Krynica, daje się ZiiU- ~lca?h. Jak ~ladomo, lUZ i5 lutego po- mienić przebudowę, skanalizowanie i 
wiem dlaczego właśne ten punkt na- ważyć chociażby w rozbudowie obydwu ledzle.mv sobIe po sznurku ~a K.aspro- brukowanie dwóch ważnych ulic: 
stroił mnie sentymentalnie. Jedzie się miejscowOŚCi i w znacznych in westy- we. P~ace.p~w~dzone s~ d~le:n I nocą· Chramcówek i Krupówek między UJL 
skądś. z jakie.goś wie-Ikiego miasta, w cjach, jakie w obydwu miastach się wi- Podrózny JU~ ~dlaleka ~I~IZl WIeczorem Kości.u,s~ki a Kościeliską. Poprawiaj~ 
przedziale ludzie rozparci, z minami dzi. Bywalcy będą mieli zimą, kilka nie_ lub w n,ooy sWIat!o,. mIga~ące na górze, również skocznię narciarską. 
miljonerów, aż tu nagle w do()·le kilkana- spodzianek. (Ci, którzy niniejsze czy- Prace ZIemne są, lUZ ukonczone, obec-
~ielkh~h~iat~~: mias~ kMre ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ WK~n~yb~u~~~.~sro~ 
mijamy; miasto, o kiórem za chwilę za- bie,gnąca wzdłuż toru kolejowego. Po-
pomnimy: miasto z za kordonu, z za zatem kol'iczy się budowę kUku nowych., 
desek świata. - Czy tam też mieszkają, pokaźnych gmachów. Już ca'lkiem wy-
tacy ludzie, jak my? kończony jest wielki, nowoczesny 

No, ale do rzeczy. Zakopane _ Kry- gmach nowej poczty na pOCzątku ulicy 
nica .. ,. Pięknej; niezadługo zostanie otwarlY 

Pierwszy raz przebywałem tę prze- dla publicznego użytku. Do zimy ma 
strzeń. Okropność. Dużo można mó- też być ukończona praca nad powiękSze-
wić o kolejach małopolskich; nie chcę niem kościółka parafjalnego, dotych-
jednakże śpiewać gorzkich żaló\v. Tego czas zbyt mał.ego dla tysiącznych rzesz 
jednak riie zapómnę. Przestrzeń - 163 przyjezdnych, 
kilometry Podlróż trwa czternaście Dowodem zainteresowania naszami 
(czterna~ie!) g~d;zin, Wyjechałem z !1'>r,s.kiemi stolicami je,st fakt filmowa-
Za·kopanego o 16,25, O i8,17 staje po:. nia Zakopanego przez niemiecką "Ufę'''' 
ciąg w Chab6wce. Tu czterogodzinny Szczególnie dokładnie filmowano etn()oo 
postój; wyjeżd~a się o 22,i2, by krótko graficzne ekspónaty Muzeum Tatrzań-
pr:zed północą stanąć w Nowym Sączu. skiego. Pewnie będą to wyświetlać w 
Póstój trwa teraz przeszło pięć godzin. tygodnikach. albo jako naukowy nad-
Wyjeżdża się o piątej, by o jasnym dniu, 
o siódmej wylądować w Krynicy, Dzię- program. 
kuję - nie używam! Kupię sobie sa- Na zimę oczywiście przygotowuje się 
molot. _ Czy tego nie można zmienić? wiele ciekawych imprez sportowych, ale 

Kto teraz bywa w uzdrowiskach? o tem j.eszcze nie mówi się głośno. A je-
i). Stali mieszkańcy, (Oj, te krynic- ś1i mówi się o czem głośno, nie potrze-

kie Zyd,y! Ci wied-z'ą, gdzie siedzieć! _ buję tu o tem pisać. 
Ni.I) najeży oczywi~ie zapominać o gó- Tymczasem jeszcze jest jesień .. , 
ralao~, szczególnie jeśli chodzi o Zako­
pane.), 2) Biectiacy, którzy d:opiero w li­
stopadzie doczekali się wakacyj, 3) Cho­
rzy. 4) Ci; kt61'ZY ma.ją za dtlw forsy i 
wogóle cały fQk jeżdżą. 5) Samotnicy, 
których natura wycią.ga "bez względu 
na pOgod~". (Na liście ostatnich niżej 
podpisany,) 

A więc zupełnie przyzwoita kupka 
narodu. Wprawdzie u Trzaski w Zako­
panem pustki, ale ludzie po ulicach się 
kręcą i w pensjonatach wi.dać go~i. Je­
śli porównać obecną frekwencję z zimo­
wą czy letnią, można powiedzieć: jest 
ludno; -potem będzie 1"Qjno, 

Najsympatyczniejsze. 00 narzuca się 
dIo stwierdlzenia, to taniość, Mieszka­
łem w Zakopanem za li zł dziennie w 
porządnym pensjonacie z pierwszo.rzęd­
nem utrzymaniem. Duż·o robi oczywi­
~ię to, że jest przerwa między dwoma 
Sezonami, Ale mam od pewnego gó­
rala z Cyrkli Toporowej zaproszenie na 
zim·ę za te same 4 złote. Nasze uzdro­
wiska same więc rekolamują się tanio­
ścią,. I dobrze robią. : 

Pogopa? - W pierwszych dniach li­
stopada spadł śnie·g. Potem zaraz deszcz, 
Później byla mgła. Ale to iuż minęło, 
Błotko, ja'kie t~źym.ało się przeszło ty­
dzień, wyschło już. Te.raz powietrze 
jest cudtne, słoneczne i ciepłe. I czyste. 
Naw.et ze skoczni w Krynicy widać Ta­
try wyjątkowo wyraźnie. 

Tilgner po zwycięstwie przez k. o. nad 
Swobodą W Świętochłowicach 

Piotrków Trybunalski wid ziany z lotu ptaka. LEONARD TURKOWSKI. 

Hokej na lodzie 
Ob6ż hokejowy roz~czynosię dziś. Na 

wcZ/orajBzem zebraniu za.rządu Polskiego 
Zwią2ku Hokeja LodowegO' proku-raoo.r Ku­
lej oświadczył, że Ka·tQwlce przygotowane 
są do przeprowadzenia O'bozu hokej()wegu, 
który rozpoczyna się dziś, w czwartek. 

Zarząd PZHL zakwa.lifikował dodatko­
wo do obozu j6SiZcze 3 graczy, a mian()wi­
cie: Ma;terskiego z Legji, Króla z ŁKS i nr­
!inga z AZS. !'uznań, 

Kierownikiem obozu będzie prokura,tOO' 
Kulej a treningi p!"ÓwadU\ in1;. Tupalski i 
ad w, Krygi er. 

Obóz hokejoowy w Katowicach u'I"Ucbo­
miony będzie jedynie dzięki finamSQwej 
pomocy Państw. U. W. F, i P. W. 

Turniej hOkejowy w Wilnie o puhar dy" 
rektora PUWF. Polski Związek HokeJa na 
Lodzie zaproponował Wilnu wrganiw.w~ 
nie na swoim teremie tUI'\Dieju hokejowego 
o puh1lil' dy'rekitora PUWF, gen. Olszyny 
Wilczyń·skięgo> Turniej zgromadżić ma 
najlep.$JZe zespoły hokejowe z całej Poolski. 
Wiwanie . propozycję przyjęli i zapropo­
nowali termin zawodów na dni 12 - 15 
gru.dnia rb. 

Zar-ząd PZHL P'l'opo.nuje rozegwo.inie te­
go turnieju po Igrzyskacb OlimpijSkich, kl 
znaczy w· końcu lutego. 

Czeski związek hokeJa ioclowego zrzesza 
315 klubów, które zkolei posiadaj~ 6375 
zail'ejeei'.l'Owanych graczy. 

Cyfry powyższe znakomicie świadczą o 
szerokIm rozwoju czaekiego hokeja lodo­

Obe,ra-mme,rgau odleg.lem o 20 mi.nut dro-

1

lOO ' m grzbietowym 1:04 sek., 200 In. kI'a,. 
gi autobusem od Garmisch oraz koszty sycz.nym 2:30 sek., 4X 200 m - 8:44 sek. 
przejazdu autobusem na zawody i z pOWTO-
hm . . , 

Wszyscy uczestnicy wycieczki otrzyma-, S t t d · 
ją. ~a.:'Z~orl .. y ilndywidu'a.lne, k~6rych. kosm . por w o II 
mleSCI SIę Ju1; w podanej wy1;eJ kWOCIe. 

Literacki konkurs ollmplJskL Ze wzgię- J 
du na brak odpowiednich funduszów PoJ- . ~.zcze dw6c~ mistrz6w. W ramach 
ski Komitet Olimpijski nie będzie oil'gani. dz~sIelszego druzynO'wego meczu bokse!-
2Xlwa;ł specjalnego konkursu lHernckiego 8~IegO L .. K. S. - Hakoach1, który O'd~dz~e 
na Igrzyska w Berlinie, Autorzy, którzy SIę. w ~ah Geyera Q ~odz: ~O, odbędą ... nę 
pragnęliby wys{ać swe prace na OiIhnpjadę dWIe fm~łowe wa:1kI ,pl~rwszego !kroku 
li:teracką mogą je nadsylać do P. K. O L boks e !'I3kI egO', a mIanO'WICle w wadze mu-
d d · '10" W' .. szeJ Szwed (I. K. P. spotka Enę z Gramł>o 

Q ma s'ty,!z.ma 1936 roku, szy&tkle (Krus'ztmde)' Bu· k (Ł K S) d 
utw()Ify zakwahfrlrowame przez odpowied- .' lś .. r l Ja. ' . .. ~ wa. ze 
nią komisję, zostaną przesla'Ile do Berlina. po :edme) spotka SIę z OleJnICza'kl~ 

Do literackiego k()lJlkursu o'limpij.skie- ~G~J er~). PO'za tem pr~gra~ walk prze:Wl-: 
go() dopuszczone będą uJtwory liryczne dra- Ule cI~kawe spotk~Ie BIcer (~: K. S.) 
ma.tycme i epicme , WollfoWlCZ (H.). Orgamzatorzy te) Imprezy 

. dą;i:a, przyt6!Dl, alby odbyło się sensacy jlJle 

Pływanie 
Przepowiednia Ame Borga. B. rekor­

dzista świata, szwedzki pływak Arne Borg, 
opublil{owal w praśie szwedZkiej ciekawy 
arlykuł na temat szams pływa.kÓw pOszcze­
gólny.ch państw w berlińskim turnieju pły­
wackIm. , 
. ' Aroe BOrg stawia horoskopy następu-
Jące: . 

Na 100 m stylem dowolnym pierwsze 
miejsca zajmą Japończycy Yusa i Siinu'l'a 
pn;ed AmElTykaninem Fick, Niemcem Fi­
scherem i Węgrem esik. 

Na 400. m styl,em dowol:nym zwycię1;y 
Amerykanm Medloa przed Japończykiem 

spotkanie w wadze ,póŁśredniej pomiędzy, 
Ostrowskim (Geyer) a Wd()wińskim (H.). 

Finały gier sportowych. Odlowne fina..; 
łowe spotkania w grach sportowych z u..; 
bieglej niedzieli definitywnie . zOiStaną roze­
grane dnla 1 grudnia, Talk. więc w dniu 
tym klasa B wyLoni nareszcie mistrza w 
k?Bzykó~ce męBkiej i szczypiorniaku. W 
pll".rWSZ~] walczą I. K. P. II - W. K. S,. zaś 
w drugim Orlę - Makaibi. 

Pr Id I"m" d Nagami i Maki·nQ, 
Z O I pJa ą Na .100 m g.rzbietowym wygra Ameryka-

wego. 

. Re,formy w hokeju ł6dzkim. Zarzą.d 
łodz~IegO okręgo~ego związku hQkeja na 
lodZie na ostatmem s\Vojem posiedzeniu 
P<J:St.anowił, by pomimo zmniejszenia się i­
loscI kluM~ w łÓdzkiej klasie A (do 
trzech) - IDlstrz okręgu łódzkiego klasy B 
na sezon bieżący rozegrał dwa mecze kwa_ 
lifi~acyj:ne z ?Statnią dmżyną klasy A i 
dopiero W raZIe pokonania jej a waru;owa! 
do wyższej klasy, Decyzja ta powzięta Z<l­
s~ata naskutek .z~yt wielkiej r6ż'Ilicy po­
Ziomów w łódzkieJ hokejowej klaJlie A i B. 

'Wycleczkl oUmplJsJde do Garmlsch nin Klefe-r przed Japończykami Kiyokawa 
P()lski Komitet OlimpijSki przygoto.wu- i '1rie, 

je o'!"ganizację ta'lliej wyc!ec~Ri na jgrżyska Na 1500 m dOw()lnym pierwsze trzy 
zimowe w Garmisch - Partenki;rche-n w o- miejsca zajmą Japończycy: Negami, .Jsbi­
kresie 6 - 16 luty, Kandydaci- na wyciecz- h8JJ'ada i Honda. 
kę winni zgłaszać się jak najil'ychlej pod W sztaJecie 4X200 m pierwsze miejsce 
adresem Po()J.;;ld Komitet Olimpij$ki, War- zajmie JaponJa przed St. Zjednoczooemi . 
szawa, Wiejąka U ' m" 16. . Niemcami, Szwecją i Węgrami. . , 
. Ogó1ny koszt. ":'Yciecz~i w:raz z PO~TÓ1;ą I Zdaniem ZM"ówno Arne Borg'a. j,ak i a­
I ~bytem na ~ll1eJscu (lo dm) wynOSIĆ bę- merykańskich znawców spOirtu plywackie­
dZle p;rzy prze]az~acłl ,. 'IIllasą od 300 - 345 go na turnieju o.limpijskim padną w iy5t­
zł od oSQby: . . I kie rekoordy światowe, AmerykaniE' .rzv-

,~ ~wocle tej mIeśClt lIię bę .. da,: ~Qszty puszczają, że no·we rekordy w Berlin, u­
przejazdu z Wa'l'S~awy d'O GM"mISC~ l z po- ksztaltują się w następujący sposób: i 

wn-otem,. utJrzyma.nia w dl'Odze, zWledzenia 100 m dO'Wolnym 56 sek, • ..1:00 m dowol­
MonachlUIm, IJtt"aZ pobytu l utN:ymrunia w nym 01:39 sek., 1500 dowolnym 10:55 sek., 

Szermierka. W dniu 30 bm. w lokalu 
w:1as!lym PoH'cyj~y Kilu}) Sporto'wy orga­
nIzuJe towarzyskIe zawody szermiercze z 
P<lCzto~e~ P.~. Zawooy OłC!.hędą się ,w 
szpadZie l sz a.blI , Początek wyzna'C'Zono na 
god~. 18. Wejście be'z1Jłatne, 
N~ członek łódzkiego hokeja. Do 

łódoz~IegO o~ręgo.wegO' związku hokeja na 
lodZIe zgłOSIła SIę na czJonka tomaszow­
ska !,Tomaszowianka", która po zorga,nizo­
vranlU u sie<hie sekcji hokejowej skoID'pl'e­
wwała. dru.1;ynę" która reprezentuje doś4 
wysokl llM'lotn. 




